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31 stycznia.

Po upadku powstania z r. 1863 — nie­
uniknioną była reakeya w umysłach na­
rodu. Zgnębiony moralnie, wyniszczony 
materyalnie, kraj popaćć w nią musiał. 
Wielki, prawie nienaturalny wysiłek do­
prowadzić musiał do apatyi — po roz­
biciu wielkich nadziei, nastąpiło zwąt­
pienie.

W takiej chwili obowiązkiem było pa- 
tryotów. depresyę ową co rychle usu­
nąć — odżywić w sobie wiarę i udzielić 
jej narodowi — dawne rozniecić ciepło, 
i z całą energią jąć się znowu pracy. 
Obowiązkiem było — tę wiarę, i to cie­
pło, i tę energię zwrócić na tory, ówcze- 
snem położeniom narodu bezwarunkowo 
wskazane. Zwłaszcza zaś było to konie- 
cznem — w obec naszego temperamentu. 
My na chłodno niczego robić nie umiemy 
Nam potrzeba ciepła pewnego i zapału, 
i idealnego celu nawet do tak zwanej 
pracy organicznej nad ulepszeniem co­
dziennych warunków życia, nad rozsze­
rzeniem i zagłębieniem moralnych Ł mo- 
teryalnych podstaw narodowego bytu.

Stało się wręcz przeciwnie1 Zirdazło 
się koło polityczne, silne wpływami i spo- 
łecznem stanowiskiem swych członkńw, 
które nieuniknioną chwilową depresyę 
utrwalić chciało, unieśmiertelnić. Powsta­
nie z r. 1863 i upadek jego i straszne 
skutki tego upadku, rzuciły na tych ludzi lęk, 
dotąd jeszcze trwający. Ozy istotnie wie­
rzono, że naród pójdzie drogą „nieprzer- 
wułności spisków i powstań11 i zaledwie 
z jednej klęski nieco się podźwignie, ry ­
chło w drugą się rzuci? Ozy nie wie­
dziano, że żadne pokolenie nie ma prawa 
imieniem przyszłych pukoleń czegokol­
wiek się wyrzekać, czy to celu, czy któ­
rego ze środków możliwych? Ozy zapo­
mniano zupełnie o łem, i e  wychowanie 
całego pokolenia pod w pływem owej' de- 
piesyi, musi w koniecznem następstwie' 
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I poniekąd dopięto celu. Depresya trwa 
już lat kilkanaście. Hasła dawne dla wielu 
stały się niezrozumiałemu Miejsce ich za­
jęło u słabszych życie tylko dla kawałka 
chleba — u ambitniejszych myśl o kar- 
jerze — u tych, co temperamentem naj­
gorętsi, nowy jakiś ideał, już nie polski, 
lecz kosmopolityczny, juz nie narodowy, 
lecz soeyalistyozny.

Reakeya polityczna wiąże sie zawsze 
z reakęyą w sprawach wewnętrznych. 
Straż pożarna, co za cel sobie wzięła tłu­
mić nieistniejące pożary, stała się gasi- 
cit-lką światła. Ośmielona powodzeniem na 
polu politycznem, rzuciła się na szkoły, 
aby je cofnąć do stanu z przed roku 1873— 
rzuciła się na samorząd, aby go oddać 
pod nadzór i kierownictwo c. k. urzędni­
ków, — rzuciła się na ruch stowarzyszeń, 
ażeby samoistnej nie wytwarzał siły, któ- 
raby się, naczelnikom straży oprzeć zdo­
łała, — rzuciła się na wszystko, co ży­
wiej w narodzie pulsowało.

Przeciwko tej skrajności reakcyjnej — 
która gdyby trwale zawładnęła sterem 
spraw narodowych, mogłaby się stać za­
bójczą— co postawiono? skrajność drugą 
nie w czynie, lecz w słowie. Zamiast wy­
trwałej, systematycznej pracy postępowej, 
a na gruncie narodowym opartej, a ideał 
narodu zawsze na oku mającej, a według 
ściśle określonego politycznego i społecz­
nego programu prowadzonej — wiele krzy­
ku, wiele słomianego ognia, wiele po­
lemiki, wiele skrajnych fiazesow, nieraz 
wiele obcego nam doktryneryzmu, a bar­
dzo, bardzo mało postępu naprzód! Obok 
tego garstka ideologów, na szczęście je­
szcze nieliczna, która porzuciwszy sztan­
dar narodowy, grupuje się pod socyali- 
stycznym, i wszelkim innym w narodzie 
istniejącym kierunkom politycznym wy­
daje wojnę, obejmując je wszystkie mia­
nem burżoaz/i.

Wśród tego wszystkiego zdrowa część 
narodu rozbita, bez organizacyi, bez steru, 
najczęściej staje na uboczu, aby nie dać 
się porwać jednym lub drugim. Energicz­
niejsze i bardziej wytrwałe jednostki pra­
cują w skromnym zakresie spraw gmin­
nych, powiatowych, miejskich, ekonomiczl- 
nycłi — ale usuwają się od spraw poli­
tycznych, zostawiając je innym. W ten 
śpusób stronnictwo reakcyjne mogło owła­
dnąć żupełnie sterem spraw krajowych, 
i władać nim tern bezpieczniej i spokoj­
niej,. że strona przeciwna poprzestawała 
na polemice, w której samem rozgorącza­
kuwaniem walki dochodziła do skrajności, 
ale niestała w swych ciążeniach, sama roz­
bita na grupy, niemająca wyraźnego pro­
gramu, nie mogła być groźnym przeci­
wnikiem.

Czas już wielki, abyśmy się ocknęli i 
utrząśli / tych zbyt długo już trwających 

rozbicia po ostatniem powstaniu. 
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nia politycznego ku uW afen fó 'i rozsze­
rzeniu częściowo przyznanych ilSiS prgWfi 
politycznych, a odzyskaniu tych, których 
nie zaparliśmy się nigdy. Takie stronnic­
two usilnie trwającą już lat 18 depresyę 
i reakcyę z jednej strony, a bezmyślną i

bezczynną hałaśliwość z drugiej, i wydo­
będzie na wierzch zdrowe czynniki naro­
dowego życia.

Reforma ustawy przemysłowej. 

i i i .
Warunek dowodu uzdolnienia (kwalifikacyi) od 

którego ma zależeć uzyskanie karty przemysło­
wej w przemyśle rzemieślniczym — uważc wielu 
jak powrót do dawnych, cechowych stosnnków. 
Co było .w tych stosunkach wstrętnem i rzeczy­
wiście szkodliwem? monopol. Ten monopol stwo­
rzono ograniczeniem liczby przemysłowców, któ­
rzy w jednej miejscowości jedno wykonują rze­
miosło—pozostawieniem zebraniu „majstrów" wy­
łącznego prawa orzekania, jak długo i jak uczyć 
się i praktykować należy, ażeby się starać o maj- 
sterstwo. tudzież prawa osądzania tak zwanego 
„arcydzieła1 (Meistetstuck). Przez to bowiem 
majstrowie mieli prawo i możność ograniczenia 
konkui encyi tak. iż „majsterstwo" istotnie sta­
wało się monopolem, przywilejem. Jeżeli przeto 
chcemy dzisiaj podnieść rzemiosło przez owe żą­
danie kwalihkaayi — unikać trzeba przytem sta­
rannie tego wszystkiego, coby mogło być powro­
tem do stosunków monopolicznych. które zawsze 
pozostaną wstrętne, niesprawiedliwa, szkodliwe. 
Z drugiej zaś strony starać się należy, owe kwa- 
lifikacye tak określić, ażeby udowodnienie jej 
było nie nkcyjnem tylko, ale rcalnem.

Pomiędzy temi dwoma względarc inaczej prze­
płynęła ankieta pizemysłowa, inaczej lir. Belere- 
di. Obrał on drogę wygodniejszą wprawdzie, ale 
naszera zdaniem praktycznie gorszą. Według 
niego ów dowód kwalifikacyi może być złożony 
albo 1) w świadectwie odbytej nauki (terminie) 
a następnie praktyki jako robotnik — albo 2) 
w świadectwie ukończenia takiej fachowej szkoły 
przemjsłowej, w której odbywa się praktyczna 
nauka rzemiosła. Jak długo ma trwać owa na­
uka (terminowanie) — jak długo następnie prak­
tyka jako robotnik, tego projekt hr. Belcrediego 
bynajmniej nie orzeka, a pozostawia to orzecze­
niu władzy przemysłowej, więc starostwa, po 
wysłuchaniu korporacyi przemysłowej, a gdzie 
tanw  istnieje. Izby handlowo-przemysłowej. Tutaj 
sądzimy, tkwi główny błąd projek-fer-, w tem jest 
zawarte niebezpieczeństwo, iż ustawa na zasadzie 
projektu tego uchwalona, może być powrotem do 
tego, co w dawnych cechowych stosunkach było 
wadliwem — do monopolu. Jeżeli starostwo ma 
oznaczać liczbę lat terminu i praktyki, a to na 
podstawie wniosku korporacyi — toż oczywiście 
rozstrzygać będzie właściwie tylko korporacya. 
StdtośtWo,1 jako nie fachowe, jako nieznające tech­
nicznych potrzeb i właściwości każdego rodzaju 
rzemiosł — w fezuhacie ,?av7fcze. pójść musi za 
zdaniem fachowjch. Wątpimy, ..aby którykolwiek 
starosta mógł się czuć kompetentni m do orze­
kania, ile lat ma terminować i praktykować szewc, 
ile stolarz, a ile drukarz- Nie będąc fachowym 
— musi starosta oprzeć się bezwarunkowo na 
opinii korporacyi, ta zaś dla umniejszenia współ­
zawodnictwa, dla stworzenia choćby częściowego 
monpolu, który zawsze dla członków korporacyi 
użytecznym będzie — może oznaczyć tak długi 
czas trwania terminu i praktyki, że będzie to 
prawdziwą krzywdą dla młodzieży uzdolnionej 
należycie, i mogącej śmiało do otworzenia pra­
cowni przystąpić. Zdając zupełnie na łaskę inte- 
reso.wąnyeh oznaczenie ilości Jat termin i 
praktyki — z  drugiej znów strony projekt hr. 
Belcrediego grzeszy tem, iż nie zawiera nie­
zbędnych zastizezeri, któreby i terminowanie i prak­
tykę skutecznemi uczyniły. Obaczmy jak w tej 
1 westyi postąpiła lwowska ankieta przemysłowa, 
ópięfająę się przeważnie na opinii lach iwych.

Oto do ilości lat terminu uznała, iż nie można 
.jej/ w ustawie «znaczyć jednakowo dla wszystkich 
'rękodzieł,, ale trzeba dać najniższą i najwyższą 
granicę. Żąda zatem, aby termin trwał najmniej 
2, a nfijWigeej 5 lat. W ty ch  g ra n ic a c h  ozna­
czy korporacya przemysłowa dla każdego rodzaju 
rękodzieła ilość JUt terminu. W ten sposób pocią­
gnięto granice możliwym nadużyciom, możliwej

chęoi wyzyskiwania i monopolizowania, której to 
granicy projekt hr. Belcrediego nie zna. Prakty­
ka zaś robotnicza ma trwać we wszystkich rze­
miosłach dwa lata. Pod innym jeszcze względem 
była ankieta liberatniejszą od referenta komisyi 
Izby poselskiej. Uznała bowiem, że ludzie wyżej 
wykształceni o wieie szybciej mogą się wyuczyć 
rzemiosła, niż nic wykształceni. Gdyby przeto ktoś, 
uto ukończył szkołę średnią, chciał się jąć rze­
miosła, wystarcza mu, bez terminu, jednoroczna 
praktyka. Mogłoby to mieć praktyczną doniosłość 
głównie dla synów rzemieślników, ktćrzyby na­
bywszy wyższe wykształcenie chcieli warstaty o- 
twierać. Gdyby się tylko tacy znaleźli!

Wszakże obok tych ogólnych postanowień, 
normujących liczbę lat terminu i praktyki — zda­
wały się ankiecie koniecznem. inne jeszcze po­
stanowienia, zapewniające skuteczność termino­
wania. których projekt hr. Belcrediego nie zna. 
U nas zazwyczaj w zbyt młodym wieku rozpo­
czyna stę terminowanie. Jest to szkodliwe zaró­
wno dla fizycznego, jak i umysłowego rozrojn 
przyszłego rzemieślnika — a pod względem te­
chnicznej wprawy pierwsze lata przedwcześnie 
rozpoczętego terminu, są zawsze stracone, dziecko 
bowiem jest jeszcze za słabe, aby odbywało ro­
boty mające mu dać tę wprawę. Sądziła więc 
ankieta, iż należałoby zamieścić w ustawie, po­
stanowienie, że niżej 12 lat wieku do' terminu 
przyjmować nie można. Inne postanowienia od­
noszą się do samejże nauki. Chłopiec, do terminu 
przyjęty, powinien mieć ukończoną co najmniej 
4 klasę szkoły ludowej, bo jeżeli czytać i pisać 
nie umie, to w czasie terminu pewno się już nie 
nauczy — a rzemieślnicy do ankiety powołani, 
dali wyraz szlachetnej ambicyi, a zarazem zro­
zumienia własnego interesu, iż nie chcą widzieć 
rzemieślnikiem takiego, kto czytać i pisać nie 
nmie. Podczas całego terminu winien termina­
tor uczęszczać na naukę uzupełniającą (t. zw. po­
wtarzającą), a l b o  do szkoły przemysłowej, jeźli 
ta w miejscu istnieje. Co do piaktycznej zaś 
nauki, określono jasno obowiązki „pryncypała" 
tem, że nie ma on uczniów używać do posług 
domowych, ale dać im dokładną wprawę we 
wszystkiera, co się na całość wyrobu składa. Kto 
to sprawdzi ? kto tego dopilnuje ? możnaby słu­
sznie zapytać. Owoż ankieta, przyjmując z rzą­
dowego projektu inspektorów przemysłowych, 
tem samem stworzyła nadzór nad tem, czy pryn- 
cypałowie iten swój obowiązek spełniają — pod­
czas gdy projekt hr. Belcrediego instytucji in­
spektorów przemysłowych nie zna, co jest bar­
dzo słabą jego stroną. Według projektu rządo­
wego, głównem zadaniem inspektorów ma być 
czuwanie nad stosunkiem przedsiębiorcy do 
ucznia i robotnika, nad spełnianiem obowiązków 
przedsiębiorcy trzymającego uczniów, co jest bez­
warunkowo koniecznem — jeżeli nie mają pójść 
marnie najlepsze zamiary ustawodawcy.

Ostatecznie zatem: godząc się na częściowe 
ograniczenie bezfl zględnej wolności zarobkowania, 
na utworzenie owej trzecie; kategoryi przemysłu, 
któraby stała- pośrodku między wolnym a konce­
sjonowanym i zależną była od kwalifikacyi — są­
dzimy że projekt hr. Belcrediego pod względem 
praktycznego zastusowania tych zasad pozosta­
wia bardzo wiele do życzenia, brak w nim bowiem 
niezbędnych postanowień, wykonanie tejże rady 
umożliwiających i up«wn.ających.

0 drugiej części projektu, odnoszącej się do 
korporacyi, pomówimy w następnym artykule. —

Nasze drogi.

Z  P o d o la ,  29 stycznia.
Jedriem z ważniejszych zadań autonomii kra­

jowej, każdy przyzna, było uregulowanie i ule­
pszenie komunikacyj, które po rządach absolu­
tnych otrzymała w najgorszym stanie. Pod zarząd 
kraju przeszło wówczas 4326V» mil austr., czyli 
32.449909 kilom. Z tych drogi krajowe stanowiły 
4°/0, drogi obwodowe 2 1/.10/0, a drogi gminne 
92s J j f). Oprócz tych trzech kategoryj były dro^i 
rządowe, które dotychczas są pod zarządem pań­
stwa.

Sejm , uchwalając ustawę drogową w r. 1866, 
miał m. uwadze jednostronnie ten tylko wzgląd, 
że kraj został podzielony na 74 powiatów, zamiast 
na 20 obwodów, więc ażeby nie ukrócać samo­
rządu powiatowego, zniósł drogi obwodowe, a 
natomiast stworzył nową kategoryę: drogi powia­
towe, Anomalia ta dotkliwie już uczuć się nam 
dała.

W dzisiejszych nisz.! -b ahizuniaufa. i  dcńf-
pod zarządem kraju, tylko 3 kaiegcrye są nam. 
potrzebne: Drogi krajowe, szutrowane, najszersze, 
główne arterye Komunikacyjne, łączące kraj z za­
granicą; drogi szutrowane, węższo, przerzyna­
jące kilka powiatów i łączące je z głównemi 
arteryami tak jak dawne obwodowe i drogi gmin­
ne. Drogi powiatowe zaś, szutrowane, jako pierw­
szorzędne arterye komunikacyjne, o kiórych bu­
dowie wedle §. 26 U. dr. stanowi t y l k o  Bada 
powiatowa, są stosunkowo oak kosztowne, że ist­
nieć mogą w tych krajach, gdzie handel i prze­
mysł w wielkim stopniu rozwinięte, gdzie dobro­
byt kwitnie, a zatem tam tylko, gdzie ta wielce 
kosztowna komunikacya opła«-a się. U nas ina­
czej.

To postanowienie nstawy dało silny popęd 
do budowania dróg powiatowych, tem silniejszy, 
że gdy uchwała Sejmowa o zakładaniu dróg Kra­
jowych potrzebnje sankcyi cesarskiej, a zatem 
poprzedniego zbadania przez rząd, czy droga bę­
dzie potrzebna, czy będzie w właściwym kie­
runku przep-owadzona, a w końcu czy wydatki 
na jej zbudowanie niezanaiio obciążą kontrybu- 
entów podatkowych — uchwała podobna Bady 
powiatowej nie potrzebuje zatwierdzenia wyższych 
władz, a zatem nie daje rękojmi, że wydatki po­
niesione przez powiat nie będą bezowocne. Dla 
czego ten warunek został pominięty w usta­
wie, z umysłu czy przez nieuwagę, trudno dociec, 
gdyż w sprawozdaniach sejmowych z r  1866 
żadnej o tern wzmianki nie ma. A jednak mimo 
dążenia Wydziału krajowego, ażeby budowano 
drogi powiatowe ąuand meme, do czegc zresztą 
w swych sprawozdaniach sam się przyznaje, ten 
warunek byłby nieraz osłabił gorączkę drogową 
i prawdopodobnie wiele z niepoirzeonie budowa­
nych dróg powiatowych byłobj niezbudowanych. 
Że zaś dnżo niepotrzebnie zbndowano wynika ze 
sprawozdań składanych Sejmowi przez Wyaział 
krajowy, w których uznaje, że na drogach powia­
towych w ogóle ruch słaby i że 6169. kilom, 
już zaniechano. T al jedno jak i drugie dowodzi, 
że albo zbudowane drogi były jeszcze niepotrze­
bne, albo przeprowadzone w niewłaściwych kie­
runkach. Eto zaś wniknął w tajnik, powiatowego 
życia autonomicznego, wie, że podobne uchwały 
niezawsze mają na celu tylko dobro publiczne, 
gdyż członkowie Bad powiatowych są nieraz 
bardzo pawiśli od miejscowych wpływów. Nic 
więc dziwnego, że na wiele dróg wyłożone wiel­
kie sumy, które, na inny cel obrócone, znacznie 
podźwignęłyby dobrobyt w kraju.

Koszta budowy dróg krajowych, jak mówiłem- 
są bardzo znaczne.

Do końca roku 1880 w 46 powiatach (28 pow 
nie korzystało z przywileju) zbudowano lub też 
rozpoczęto, czy też zaprojektowano 935M4 kilo­
metrów.

W sprawozdaniach Wydziału krajowego nie 
znajduję dokładnych cyfr, ażeby zestawić w. de 
rzeczywiście te drogi kosztowały, mimo że w ak­
tach Wydziału krajowego dotyczące rachunki 
znajdować się powinny. W powiecie Liskim na 
budowę dwóch kilometrów preliminowane 10.000 
zir.; na budowę 15Uł kil. na drodze Baligrodz- 
kiej, preliminowano 70.000 złr. Kraj wydał na 
zbudowanie 1 8 4 , kil., oprócz większych mostów,
1,294.974 złr., t. j. przeciętnie na 1 kilom. 7014 
złr,. z których niektóre kosztowały od 4 do 8000 
złr. Bóżnicę stanowią stuczne roboty i szerokość 
drogi. Obawiając się podać za wysokie koszta 
przyjmuję za jednostkę 2800 złr., gdyż tyle prze­
ciętnie kosztował kilometr znanej mi drogi, bu­
dowanej dobrze a oszczędnie — prawda, że sztu­
cznych robót prawie żadnych nie było.

935.564 kil. zatem dadzą kwotę.. .2.619.579 fi., 
(oprócz mostów i sztucznych robót) które stanowią 
83°/0 dodatku do podatków bezpośrednich opłaca­
nych w tych powiatach. Nie wszystkie zaś powia­
ty jednakowe poniosły ofiary, gdyż powiaty jak

Z Y C I E  N A  W Y S P A C H .

(Dokończenie.)

Nie mniej jak połowę tego dzieła wypełnia autor 
badaniem zasadniczych czynników, jakie składały 
się w przeszłości ziemi na zmiany warunków ży­
cia organicznego w ogóle, a temsamem na biolo­
giczne zmiany samych organizmów i na zmiany 
w ich rozmieszczeniu w przestrzeni. Do tycD za­
sadniczych _ czynu] im w zalicza Wallace zgodnie ze 
wszystkiemi geologami raz zmiany w rozmieszcze­
niu lądu suchego i wód morskich na globie ziem­
skim, drugi raz stbpniowe zmiany klimatyczne. 
w  tem tjlko różni się 0(j większej części geolo­
gów, że podczas, gdy ci podnieśli już «nawet do 
doktrynjr naukowej teoryę 0 opadaniu i podno­
szeniu się c a ł y c h  lądów i 0 jch najrozmaitszem 
rozmiesziieniu w ciągu geologicznej przeszłości 
ziemi, a klimatyczne zmiany pragnęliby po naj­
większej części odnieść do Mpły wó'w kosmicznych, 
w szczególności do zmian odśrodkowości (ekscen- 
tryczności). drogi liuni naokoło słońca''(śladem 
głównie teoryi Crolfa), _  Wallace natomiast uro­
ni i to z całą szansą zwyeięztwa, niezmienności 
raz na zawsze wytworzonych masywów kontynen­
talnych. ''tara się on udowodnić, że dzisiejsze obsza­

ry lądów isniały zawsze jako takie i że tylko 
zmieniały swoje formy t. j. w swych częściach 
tylko pokrywały się wodą morską i formacyami 
osadowemi, a klimatyczne zmiany w dawnych 
epokach geologicznych tłómaczy głównie zmiana­
mi fizycznych warunków na ziemi, mianowicie 
zmianami o rozmieszczeniu suchego lądu i ocea­
nów, wykazując, iż zmiany te pozwalały dawniej 
ciepłym prąaoin morskim nieść wyższą ciepłotę 
głęboko w strefę polarną, podczas, gdy dzisiaj 
utrudniły im tamże dostęp. Następnie przedsta­
wia , jak bardzo jedne i drugie i  tych zmian tj. 
terytoryalne i klimatyczne zmiany musiały wpły­
wać na przeobrażenia to biologicznych warunków 
świata organicznego, to znowu warunków ich ge­
ograficznego rozpostarcia, jak dalece mianowicie 
towarzyszyły iin zawsze zmiany w organizacyi i 
formach roślin ii zwierzą! i znowu przesiedlanie 
się jestestw organicznych z miejsca na miejsce. 
Niepodobna, powiada, przęcenić, a nawet nale­
życie odmierzyć potęgi tych pływów, jakie wy- 
wii raty te ciągłe zw any warunków fizycznych na 
świat organiczny. Tam , gdzie na to pozwalały 
suche przejścia i łączniki lądowe, musiały zwie- 
rżęta i rośliny ;hcąc niechcąc niejednokrotnie u- 
stępować przed zmianami lokalnemi i przenosić 
się do innych kontynentów i tam częścią ginąć 
w walce o byt wśród odmiennych warunków, ja­

kie zastawały, a częścią, o ile ku temu były le­
piej uzdolnionemi, zastosowywać się do nich i 
wytwarzać nowe grupy i państwa podobnie jak i 
t a m, zkąd iuż wszelka emigracya była dla nich 
niepodobną. Konserwatyzm form i typów i zastój 
w ich rozwoju był natomiast zawsze następstwem 
ich odosobnienia, spowodowanego oderwaniemsię na 
czas dłuższy części lądów od pnia macierzystego.

To też formy roślinne i zwierzęce na wyspach— 
te niby rozbitki po kataklizmach potopowych prze- 
szłjch epok geologicznych — są dziś jedynemi 
przewodnikami dla badacza tam , gdzie do cmen­
tarzy, grzebiących w sobie skamieniałe archiwum 
roślin i zwierząt, nie zapukał jeszcze młot geo­
loga, a gdzie przecież mimo to staraniem jest 
nauki wprowadzić swoje światło i wynaleźć ro­
dowód obcym pozornie typom flory i fauny.

Tak wstępujemy z autorem w drugą część jego 
dzieła, traktującą specyalnie o historyi populacyi 
roślinnej i zwierzęcej wyspiarskiego świata. Na 
wstępie pouczamy s ię , że nie wszystkie wyspy 
jednego są początku, a więc nie ledną jednolitą two­
rzą rzeszę rozproszonych około lądów satelitów. 
Owszem należy w nich dwie całkiem odmien­
ne odróżnić kategorye, a mianowicie — co już 
pierwszy Paschel był podniósł i uzasadnił — w y­
s p y  k o n t y n e n t a l n e ,  które niegdyś były in­
tegralną częścią lądów i dopiero wcześniej lub

później od nich się oderwały i w y s p y  o c e a ­
n i c z n e ,  które nigdj z lądami me tworzjły je­
dnej całości. Charakterystyką pierwszych jest tez, 
że z reguły leżąc w bliskości lądów, oddzielone 
są od nich morzami stosunkowo płytkiemi, że 
ich formacye geologiczne krewnią sie ściśle z for­
macyami pobliskich lądów i że przedewszystkiera 
nie brak im lądowych zwierząt ssących, datują­
cych się jeszcze z czasów, kiedy wyspy te cie­
szyły się spójnią z lądami. Wyspy oceaniczne wy­
szczególniają się natomiast od kontynentalnych 
brakiem starszych lub młodszych formacyj osado­
wych, będąc zazwyczaj zbudowanemi z wapien­
nych wydzielin polipów, lub też z law wulkani­
cznych t. j. będąc koralowemi lub początku wul­
kanicznego ; leżą nadto w znaczniejszej odległo­
ści od kontynentów, wznoszą się z wielkich głę­
bin oceanicznych, a co się tyczy ich mieszkań­
ców, posiadają jedynie ptaki, owady i niektóre 
płazy, t. j. zwierzęta, które dopiero drogą do­
browolnej , jak ptaki, lub też mimowolnej wę­
drówki, uniesione w;atrami. prądami moiskiemi, 
lub przez ptaki, dostały się na rzeczone wyspy.

Wśród tych to anachoretów już z urodzenia, od­
bywamy za przewodnictwem autora najprzód wę­
drówkę. Pierwszą naszą stacyą sa wulkaniczne 
wys . py  A z o r s k i e ,  oddalone przeszło 290 mil 
geograficznych w kierunku zachodnim od wybrze­

ży Portugalii — zbyt zatem daleko, abyśmy mo­
gli na nich znaleźć jakiekolwiek zwierzę lądowe 
ssące początku europejskiego, ale przecież nie tak 
znowu dalekc, aby nie istniała już żadna między 
niemi a Europą i Afryką komunikacya dla pfa- 
ków, owadów a nawet i skorupiaków lądowych. 
To też gatunki tych zwierząt są — z nielicznemi 
tylko wyjąłkami — najwyraźniej to europeiskiego, 
to afrykańskiego pochodzenia. Szczególnie ude- 
rzającem jest pokrewieństwo między gatunkami 
ptaków azorskich z jednej, a europejskich i afry­
kańskich z drugiej strony, należących ao wędro­
wnych. Jeden tylko gil azorski, ponieważ me 
wędruje, a na wyspy mógł się dostać zagnany 
przemocą, t. j. wiarrami orkanicznemi, tworzy 
osobny, właściwy Azorom gatunek, skutkiem tego 
wtaśnie, że przebywając już od dłuższego czasu 
na wyspach, musiał się do warunków swego no­
wego miejsca pobytu zastosować i uledz pewnym 
modyfikacyom. Najwięcej wszakże musiąła z k°* 
nieczności uledz zmianom, a tem samem najwię­
cej wykazuje dziś odmian i nowych właściwości 
ta kategorya zwierząt, która najmniej posiada wa­
runków do przenoszenia się po przez morza t. j. 
skorupiaki lądowe. Zarodki ich bowiem , lub po­
jedyncze ich osobniki mogły się doataó na wyspy 
jedynie za pośrednictwem ptakom lub przyczepio-
•na dra w vrZ U C & IlV Ch O d /»7JUX11
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Chrzanów, Wieliczka, Bochnia, Tarnów, Jadło, Li 
dko, wydały ud 90 do 270Ł/0 Stopień gorączki 
irogowej w tych powiatach musiał być wyższy. Gdy 
by zaś, w przypuszczeniu, że wszystkie zbudowa 
ne drogi są potrzebne, kraj był je budował, to kon- 
trybuenci podatkowi tych powiaiów byliby zapła- 
li tylko 36°,'0.

Do poniesionych już wyaatków, corocznie doda 
wać muszą znaczne kwoiy na konserwacyę i admini­
strację tych dróg i Rady powiatowe, dbałe o mrzy 
manie aróg w dobrym stanie, jak Brzozów, Mielec, 
Ropczyce, Jasło, Tarnów, Brzesko, Limanowa i in^ 
ne zmuszone są uchwalać na ten cel od 6 do 16°/0 
dodatku do podatków bezpośrednich, które wraz 
z 4%  obowiązkowymi na cele szkolne, z 10°/o zwy­
kle na'potrzeby powiatowe, stanowią corocznie zna­
czny wydatek na autonomię powiatową. Nic dzi­
wnego zatem, że słyszeć się dają narzekania na 
kosztowność autonomii, lecz to nie autonomia tylko 
drogi powiatowe tak drogo kosztują— kontrybuent 
zaś najczęściej nie wie, na jaki cel płaci, czuje źe 
płaci i narzeka. Mimo to Wydział krajowy utysku­
je, ze Rady powiatowe nie przejęte ważnością dróg 
dla ekonomicznego rozwoju kraju, skąpe wyznaczają 
fundusze na cele drogowe, a szczególnie na utrzy­
manie dróg, gdyż wiele ich jest źle dotowanych, 
co spowoduje kiedyś powiaty do poniesienia wiel­
kich ofiar na ich rekonstrukcyę.

Rady powiatowe, które wydały przeszło 3 milio­
ny, z robotami sztucznemi i mostami, na drogi po­
wiatowe, dały dowód, że pojmują ważność dróg 
w kraju. Jeżeli się dziś ociągają w nchwalaniu no­
wych funduszów, to dla tego, że słyszą ze wszech 
stron narzekania kontrybuentów, którzy słusznie za- 
r*uc?ją. że narażono ich na wielkie ofiary, bez wi- 
docznog pożytku. Sądzę więc, że wszelkie usiło­
wania Wydziału krajowego, dążące dc pomnożenia 
dróg szotrowanych kusztem powiatów, na przy- 

. szłość będą, bezowocne i dutyezące postanowie­
nia ustawy drogowej staną się martwa literą. 
Stan dróg powiatowych zaś, ponieważ Rady po­
wiatowe nie są zobowiązane ustawą do uchwa­
lania dostatecznej dotacyi na ich utrzymanie, co­
rocznie pogorszać się będzie i w tern upatruja 
najgorsze złe.

Ponieważ zatem nam przedewszystkiem zależy, 
ażeby były drogi szutrowane, drugorzędne, jak 
przedtem obwodowe; ponieważ ten skok od dróg 
krajowych do dróg powiatowych, jako nie na 
czasie i nie zastosowany do naszych potrzeb, 
okazał się nieszczęśliwie obmyślany; ponieważ 
w skutek ociągania się Rad powiatowych, z któ­
rych 28 wcale nie korzysta z prerogatywy przy­
znanej ustawą, nietylko nastąpi zastój w budo­
wie dróg, ale stan zbudowanych pogarszać się 
z każdym dniem będzie, co grozi w przyszłości 
wyłożeniem znacznych kosztów na ich poprawę— 
należałoby znieść oduośne postanowienia ustawy 
drogowej, a natomiast zaprowadzić kategoryę dróg 
szutrowanych, drugorzędnych, budów anych ko­
sztem kraju i uchwalić zarazem, że wszystkie 
drogi powiatowe zbudowane przechodzą na wła­
sność araju i kosztem jego mają być utrzymy­
wane. Rady powiatowe, prawdopodobnie z ochotą, 
bez odszkodowania, takowe odstąpią. Wydział kra­
jowy zaś winien, wcdle planu dokładnie obmy­
ślanego, a przez Sejm uchwalonego, połączyć 
przerwane kumunikacye i utworzy>- sieć dróg 
węższych.

Bardzo małe wydatki by poniósł kraj na utrzy- 
m inie dzisiejszych dróg powiatowych. Wpraw­
dzie kwota 121.133 zły po potrąceniu dochodów 
z myta, wydawana przez Rady powiatowe jest 
za mała, gdyż drogi są źle utrzymane, i podwo­
iłaby się zapewne, gdyby Wydział krajowy przy­
ją ł na siebie admimstracyę — mimo to ńie prze­
niosłaby 30/0‘ dodatku do podatków bezpośrednich 
w kraju opłacanych, a wydatek z pewnością i 
z tego powodu zmniejszyłby się jeszcze, że w sku­
tek połączenia wielu dróg dochód z myta zna­
cznie by się podniósł. Wydatek zatem byłby 
bardzo mały, a Każdy przyzna, że przy znakomitej 
administraeyi Wydziału krajowego, mielibyśmy 
wzorową sieć komunikacyjną w kraju.

Powyższe uwagi przedkładam tak Wydziałowi 
krajowemu, jakoteż pp. Posłom na Sejm w na­
dziei, że poruszyć zechcą tak ważną sprawę na 
tegorocznym Sejmie i niedopuszczając do mno­
gich ankiet i konferencyi, tego roku jeszcze za­
sadnicze zmiany w ustawie drogowej przeprowadzą.

W przjozłej korespondencyi przedłożę moje 
uwagi co do dróg gminnych.

fORESPONDENCYA „REFORMY".
Z  z a b o r u  p r u s k i e g o , 27 stycznia.

(Doi.) Wiecie zapewne, że dnia 17 i 18 b. m. 
odbył się w Berlinie powtórnie poufny sejm oby­
dwóch Kół polskich, tak Parlamentu rzeszy, jak 
i Sejmu pruskiego, do którego to ostatniego na­
leżą także członkowie polscy Izby panów. Zebra­
nie "o zwróciło powszechną uwagę na się — nawet 
i dziennikarstwa niemieckiego. Przedmiotem głó­

wnym obrad jego było wspólne uchwalenie dy 
rektywy dla poszczególnych ciał w óbec proje 
ktćw socyalno-polityczDych księcia Bismarka. Dy- 
skusye były przez dwa długie wieczory bardzo 
żarliwe, a nawet ostre. Na czele rozmaitych wnio 
sków i rezolucyj okazał się i projekt opracowany 
wystosowania jakiegoś memorandum wprost do 
księcia kanclerza. Co to za memorandum być miało ? 
odgadnąćbym chyba mógł, gdyż szanowni posło­
wie przestrzegają pod tym względem jako i o ca­
łym przebiegu sejmu swego bardzo ścisłą taje 
mnicę. Myśl sama przez się, zdaniem wielu, 
wcale oryginalna i bynajmniej nie chybiona. Uda­
waliśmy się tyle razy i do sejmów i parlamen­
tów rozmaitych, i do ministrów pojedynczych 
i do całego ministerstwa stanu in  corpore, i do 
Króla Jegomości, rozumie się wszędzie bezsku­
tecznie. Dla czegóż nie miałoby się tak powa­
żne ciało, reprezentacya nasza aż trzech dyka- 
steryi parlamentarnych, udać raz też do tego. 
który—wszak właściwie rządzi? Krok podobny 
wymagał oczywiście wiele taktu, aleć c’est le ton 
qui fa it la shanson. Jeżeli prawda, co opowia­
dają, że memorandum nie zawierało nawet ża­
dnego petitum, to już ta okoliczność przemawiać 
się zdaje za tonem jego. Zresztą polakowi nie 
tak trudno znów odzywać się z godnością do ko 
gobądź, chociażby do lucypera samego. My prócz 
siebie samych, bodaj wiele na sumieniu nie ma­
my. Memorandum  upadło zresztą bardzo zna­
czną większością, i to pod wrażeniom świeżem 
całkiem u m o t y w o w a n i a  n o w e g o  wn i o -  
s k u  r z ą d o w e g o  k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n e  
g o , żądającego wydania kościoła katolickiego 
w całych Prusiech na dyskrecyą rządu—z powo 
du P o l a k ó w !  Że walka kulturna wstrząsająca 
całą Rzeszą niemiecką, podjętą została pomiędzy 
innemi i dla zwalczenia Polaków, powiedział był 
jobieżnie już raz ks. Bismark z trybuny, przed 
rilku laty, dodając, że i Rosy;, przecież „prowadzi 
walkę kulturną“. Słowa ówczesne przebrzmiały 
)ez wielkiego wrażenia, poczytywano je po pro­

stu za jedną z tych paradoxalnych fars, w któ­
rych się znakomity ten mąż lubuje, będąc w tem 
jodobnyra do poprzedników cechu swego. Aże- 
iy wszakże motyw taki położyć aż na dokumen­
cie tak uroczystym i wysoko ofieyalnym, jak 
wniosek prawodawczy rządu, to rzeczywiście już 
nie farsa lecz rzecz głęboko obmyślana i z umy­
słem pewnym postawiona, a  że w pradziwość 
motywu tego nikt nie wierzy, najmniej zaś za- 
jewne sam autor jego, ztąd konkludują, i nie 
>ez słuszności, o nader wrogich rządu wzglę­

dem nas zamiarach. Ludzie w głowę zachodzą, 
co z nami jeszcze więcej dokazywać mogą? Ato- 
i o rzeczy tej całej pozwalam sobie nieco odmien­

ną od innych wyrazić opinią. Faktem, zdaniem 
moim, niewątpliwym jest, że ks. kanclerz pod­
niósł walkę t. z. kulturna, oszołomiony wielko­
ścią sukcesów swoich z lat 1866 i 1870/1. Jako 
nastojaszczy junkier protestancki, wykarmiony nie­
nawiścią uniwersytetów niemieckich do „Babelu“ 
rzymskiego, nienawidzi on szczerze kościół kato- 
icki, a w szczególności hierarchią jego. Nie 

znając ni potęgi moralnej kościoła, ni ducha in- 
stytucyi jego, który to błąd dzieli porówno z nie- 
nawidzonemi mu liberałami niemieckiemi, prze­
cenił on doniosłość niepopularności dogmatu nie­
omylności wśród katolicyzmu niemieckiego, prze­
to, czując się niezawodnym w potędze swej, 
chwycił się skwapliwie klina tego, by rozbić 
edność kościoła, a tera samem oderwać od Rzy­

mu jeżeli nie wszystkich katolików niemieckich, 
to przynajmniej poważną jego część. Była to 
pekulacya na zwyżkę jednolitości i potęgi Nie­

miec, wskrzeszenia cesarstwa niemieckiego, o ja­
cie m marzyli Hohenstaufowie. Myśl zasymilowa­
nia tem łatwiejszego Polaków, jeżeli mu przyświe­
cała, to chyba tylko jako wzgląd poboczny. Ów 
frazes, z trybuny rzucony, przypada już na czas, 
gdy „biskup“ Reinkens zrobił hasko, gdy o zwy­
cięstwie podjętej niebacznie kampanii powątpiewać 
loczęto, (byjo to, jeśli się nie mylimy, r. 1877). 
Jżył on wówczas motywu tego dla podniesienia 

animuszu zmobilizowanych przeciwko Kościołowi 
catolików liberałów, podnosząc tem wysoko pa- 
tryotyczną tcndencyą walki. Zwariowane bowiem, 
jeżeli tak powiedzieć się godzi, na lednolitość 

wielkość ojczyzny sw<j Niemcy, z duszy i serca 
zyczą sobie złamania żywiołu polskiego i posunię­
cia się jeżeli nie aż po Dniepr, to z pewnością 
jo  za Wisłę. Podsuną! im więc mistrz właściwie 
motyw bardzo popularny, który mu oraz swego 
czasu posłużyć może za ekskuzę przegranej w o- 
jec właściwego nieprzyjaciela. Podniesienie mo­
tywu :tego aż do dokumentu ofieyalnego, tłoma- 
czy się w tym kierunku ty'ko rosnącym ambara­
sem. Nad, tem wszystkiein atoli góruje, zdaniem 
naszem, inny jeszcze wzgląd, wzgląd na sąsiada. 
Tym sposobem wodzi się nietylko swoich za nos, 
ale daje się oraz sąsiadowi przykład i wskazówkę, 
jak się z Polakami obchodzić należy. Przy całej 
bowiem pewności siły i przewagi nad sąsiady 
swoje, jednej rzeczy straszliwie się boją — po­
godzenia się dwóch szczepów sławiańskich na 
wschodzie. Dla zażegnania tej klęski czynią oię

Polacy dzisiaj kozłami ufiarnemi walki kulturoej — 
dla zażegnania jej, data ocasione, posypać się 
gotowe nawet i szumne proklamacye k la „do 
prześwietnego narodu czeskiego11. I  otóż, zdaniem 
naszem, klucz do zagadki...

Jakkolwiek Sejm polski z dnia 17/18 b. m. 
postanowił uchwał swych ostatecznych nie poda­
wać do wiadomości publicznej, niepodobna prze­
cież, by przy udziale w nim kilkudziesięciu osób, 
nie miało z nich coś przetranspirować. Uważając 
przestrzeganie podobnych tajemnic niekoniecznie 
za właściwe, komunikuję wam ogólną treść owych 
uchwał, wedle których postanowiono użyć m i­
ni o praktykowanego względem narodu polskiego 
przez rząd pruski systemu i m i m o  tak nieprzy­
jaznego nam umotywowania wniosku polityczno- 
kościelnego, projekta socyalno-polityczne rządu 
p o p i e r a ć  o ile zgodne są z interesem ludności 
polskiej, nie poprzestając swoją drogą w bronie­
niu wszelkiemi środkami legalnemi praw naro- 
dowo-politycznych Polakom przysługujących.

Uchwały takiej nie ma zaiste przyczyny ża­
dnej chować pod korcem, można jej owszem 
tylko przyklasnąć. Nie akceptowaniem opozycyi 
fakcyjnej góruje moralnie nad fakcyjnym rzą­
dem . nie naruszając nic ze stanowiska godności 
narodowej.

podobno redaguje w Genewie W dnoje Słowo i 
przyczynia niem niemało boleści moskiewskiej 
R usi Aksaicowa. krąży pogłosu a , że funduszów 
na to wydawnictwo miał dostarczyć znany bo­
gacz milionowy rosyjski Demidow (San-Donato). 
Pogłoska ta, w formie zresztą niezupełnie wyra­
źnej, przedostała się nawet do szpalt niektórych 
pism tutejszych, które nie posądzając wprost 
owego milionera o subsydyowanie zagranicznego 
wydawnictwa, niemniej jednak z pewnym naci­
skiem mówią, że niedawno jeszcze kręcił się koło 
niego Bożydarowicz.

Ziemie polskie.
(Komitet pomocy w Warszawie. — Koiej Iwangrodzko-Dą- 
browska. — Szkoła gospodarstwa wiejskiego. — Sprzedaż 
dóbr skarbowych w prowincyach zabranych.—Odział polaków 
w petersburskiej komisyi kolejowej. — Kradzieże i na 

pady).

P e te r s b u r g ,  25 stycznia.
(?) W świeżo wydanym właśnie przez terro­

rystyczną drukarnię tajną numerze siódmym N a-  
rodnoj Woli zn»jdujemy ogłoszone fakty, które 
w zupełności potwierdzają, cośmy przeszłą razą 
powiedzieli o dezorganizacyi władz policyjnych 
i ciągłe nieustającej reakcyi despotycznego ca­
ratu. Proces generała Mrowińskiego, który był 
rewidował przed zamachem 15 marca sklep pod­
minowany Kobyzowych, okazał najdowodniej, że 
jolieya i żandannerya nietylko że nie broni rzą­
du przed spiskowcami, ale im jeszcze nieraz do- 
jomaga, najcięższe mu zadać ciosy. Wydała się 

na tym procesie masa nadużyć, intryg, kradzieży 
i to przez urzędników najwyższych, jak szefowie 
jolicyi!), ujawnił się zupełny brak dyscypliny— 

słuwem anarchia w najdoskonalszem słowa tego 
znaczen:u , anarchia ciągle wzrastająca i niepo­
dobna do powstrzymania. Półsłówka znowuż i 
wystąpienia osobistości urzędowych, dobrze o za­
miarach władzy wyższej powiadomionych, najdo 
wodniej okazują, że w caracie nikt się nie myśli 
cofnąć z stanowiska dotąd wobec opozycyi zaj­
mowanego. Mimo poważnych bardzo objawów tej 
opozycyi rząd ustępstw robić jej nie chce i nie 
m yśli; przynajmniej vice-gubernator saratoski, 
niejaki Aranczewskij najwyraźniej w dokumencie, 
ogłoszonym przez Narodną Wolę, mówi, aby ani 
ziemstwa, ani rady miejskie o ogólniejszej, kon­
stytucyjnej działalności nie m yślały: wedle zda­
nia tronu tylko „samodierżawje11 może w kraju 
utrzymać panowanie prawdy i prawa.

W związku z nadziejami lepszej przyszłości 
i pogłoskami o konstytucyjnych zamiarach Ignat- 
jewa, o których donosiłem, a które inspirowały 
jeden z stanowczych artykułów wstępnych Po- 
riadlca, domagający się niedawno reform na dzień 
19 lutego (dzień uwłaszczenia włościan) w zwia- 
sku z tem wszystkiem, a raczej przyczyną tego 
wszystkiego było pewne przeświadczenie ogółu
0 rozwiązaniu „świętej drużyny“. Rozwiązani’ to 
zdaje się nastąpiło rzeczywiście na żądauie Igna- 
tjewa, ale bynajmniej nie w myśl jakiegobądź 
dążenia konstytucyjnego lub postępowego bodaj 
w granicach carskości. Rozwiązanie to uważać 
należy za połączone z ustąpieniem Czerewina i
1 da się jedynie oceniać, jako fakt świadczący 
o tymczasowem zwycięstwie Ignatjewa przy dwo­
rze, gdyż „święta drużyna11 miała w ostatnich 
czasach stać się ogniskiem opozycyi przeciw Igna- 
tjewowi. Jeśli wiadomości, na podstawie których 
o powyższym fakcie mówię, są zupełnie pewne 
nietylko w osnowie, ale i w szczegółach także, 
to owa opozycyjność „świętej drużyny11 przeciw 
Ignatjewowi, rozwijając się konsekwentnie, m i a ł a  
s i ę  z w r a c a ć  n a w e t  p r z e c i w  s a m e m u  
c a r o w i  za jego przychylność dla ministra spraw 
wewnętrznych i tracić charakter pałacowej in­
trygi, a w dworski spisek się przeradzać. Z tej 
właśnie okoliczności skorzystał Ignatjew, aby or- 
gamzacyą opozycyjnego żywiołu na dworce zni­
szczył1, oraz aby dyskredytując innych swoje sta­
nowisko na czas jakiś ugruntować.

Jednym z poważnych dowodów reakcyjnych 
usposobień rządu jest także aresztowanie Staniu- 
kiewicza, jednego z redaktorów postępowego i 
literackiego miesięcznika Dieło Powody areszto­
wania nie wiadome, zdaje się, że prócz radykal­
nego czasem liberalizmu rząd moskiewski nie 
jest w stanie nic zarzucić uwięzionemu. Tak ina 
być przynajmniej wedle zdania ogółu, być może 
w istocie rzeczy mają się inaczej; opozycya i nie­
zadowolenie wzmaga się coraz potężniej i zaczyna 
czynniej poruszać elementy dotąd w upozycyjno- 
ści swojej bierne...

W pewnych kołach z powodu wystąpienia No- 
woje W remia  przeciw Bożydarowiczowi, który

W dalszym ciągu czynności k o m i t e t u  po ­
mo c y ,  ks. kanonik Sotkiewicz, administrator ar- 
chidyece7,yi warszawskiej, na posiedzeniu d. 27 
b. m. przedstawił szczegóły co do 106 osób po­
szkodowanych podczas katastrofy świętokrzyskiej 
i zaproponował wsparcie dla tych ofiar w sumie 
ogólnej 8000 is. Komitet przyjął ten wniosek i 
uchwalił nadto pewną sumę na wsparcia dodat­
kowe. Następnie na wniosek dra Natansohna po­
stanowiono wypłacić 70,000 rs. dla poszkodowa­
nych kategoryi pierwszej, a 100C rs. przezna­
czono na doraźne wsparcie dla najbardziej potrze­
bujących bez różnicy wyznania.

Roboty około wykonania i przeprowadzenia no­
wej kolei żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej, mają 
się rozpocząć na wiosnę roku bieżącego, podobno 
równocześnie na całej linii. Kolej ta przechodzić 
będzie przez dawną puszczę Kozienicką, bogatą 
jeszcze w lasy, dalej przez dość handlowe i prze­
mysłowe miasto gubernialne Radom, będące głó­
wnym rynkiem zbożowym dla całegc Radomskie­
go, Kieleckiego, wschodniej części Opoczyńskiego 
i południowej Opatowskiego. Nadto Radom posia­
da młyny parowe, garbarnie i duże warsztaty na­
rzędzi rolniczych. Po opuszczeniu Radomia kolej 
przechodzić będzie przez miasto Wierzbicę i oko­
licę obfitującą w wapienie i piece wapienne, da­
lej w pobliżu kopalni Starachowickich, fabryk Re- 
jowskich i Chlewiskich. Stacya Występa będzie 
najbliższym punktem hamerni Suchedniowskich i 
wielkich pieców Samsonowskich, równie jak fa­
bryk w Bliziuie. Z Występy kolej dosięgnie Kielc. 
Jak z powyższego krótkiego poglądu widzimy, 
nowa ta arterya komunikacyjna będzie miała ogrom­
ną doniosłość dla dorzecza Pilicy i Wisły przez 
podniesienie fabryk i eksploatacyi rodzinnych bo­
gactw dla całego kraju. Doniosłość jej okaże się 
jeszcze większą skoro zważymy, że w dalszym 
swym biegu kolej Dąbrowska dotknie się niesły­
chanie żyznych okolic Szkalmierza i Proszowic. 
Odnoga zaś od Kolunek do Bodziehowa przetnie 
fabryczne okolice Końskich i dosięgnie Ostrowiec­
kich i Bodzechowskich fabryk.

Według doniesienia Kuryera Warszawskiego 
istnieje zamia* założenia w dobrach guzowskich 
prywatnej szkoły gospodaistw  dla
oŁcyalistów. Wykonanie tej obywatelskiej myśli 
zawisło od uzyskania pozwolenia władz. W szkole 
tej wykłady mają się odbywać w języku polskim. 
Kongresówka nie posiadała dotąd takiej szkoły, 
choć była niezbędną dla wykształcenia zdolnych 
rządców, ekonomów i drobnych właścicieli ziem­
skich , a przez to i dla rozwoju rolnictwa w ogóle.

Proces przeciw byłemu gubernatorowi miń­
skiemu Tokarewowi wytoczony za nieprawne 
przywłaszczenie sobie dóbr skarbowych, zmusił 
rząd i prasę rosyjską do bliższego rozpatrzenia 
się w stosunkach własności ziemskiej w krajach 
zabranych. Nowuje Wremia  podaje ciekawy* wy- 
mz statystyczny majątków skarbowych sprzeda­

nych russkim diejatielom na Litwie i Białorusi, 
a to na zasadzie barbarzjmskiego ukazu z d. 17 
marca 1864, „w celu obrusienia kraju i usunię­
cia wpływów polskiej intrygi11. Otóż na podsta­
wie owego ukazu sprzedano wszystkich gruntów 
skarbowych 142.120 dziesięcin i około 600 sta­
rych dochodów za 3,151.890 rs. Oprócz tego dla 
ściągnięcia do prowinoyj zabranych czyuowników 
moskiewskich, dla zachęcenia ich do pozostania 
w służbie i dla osiedlenia „błagunadieżnych11 
tacapów, postanowiono w d. 5 sierpnia 1865 r. 
sprzedawać im z wolnej ręki swobodne ziemie 
i folwarki rządowe. Warunki dla kupujących były 
jardzo korzystne, kupujący bowiem wnosił tylko 
y6 szacunku, resztę zaś miał spłacać latami 
w ciągu lat 37. Tego rodzaju gruntów skarbo­
wych sprzedano 1092 osobom 516.200 dziesięcin 
i 500 rubryk innego dochodu za ogólną sumę 
6.722.800 rs. Razem więc sprzedano gruntów 
skarbowych od r. 1864 za dziesięć milionów ru- 
jli. Cyfry te są jHdnak za małe. Z każdym nie­
mal dniem wychodzą na jaw nowe kradzieże 
dóbr skarbowych, popełniane przez tych, co stać 
mieli na straży ich całości. Obecnie rząd carski

przekonał s ię , jak kolosalne poniósł straty bez 
osiągnięcia założonego celu. Mimo bowiem spę­
dzenia za poradą Murawie wa szumowin spółe- 
czeństwa rosyjskiego, niesłychanych gwałtów 
popełnianych na ludności polskiej, Jjejatiele nie 
zdołali stłumić polskiego życia, które się rozwija 
i krzepi po strasznych klęskach, jakim uległo „o 
r. 1863.

K o m i s y  a k o l e j o w a  powołana przez rząd 
rosyjski do obrad nad ustawą o kolejach żela­
znych, rozpoczęła swe czynności d. 24 b. m. pod 
przewodnictwem hr. Baranowa, prezesa najwyż­
szej rady kolejowej. Z Polaków powołano do ko­
misyi : prezesa dróg połu dniowo-zachodnieh J. G. 
Blocha, , irezesa zarządu drogi nadwiślańskiej 
S. Kronenberga, prezesa zarządu drogi fastowskiei 
Falewicza radcę nandlowego J. Poznańskiego 
profesora H. Kułakowskiego, p K. Olszewskiego 
i bankiera D. Rojsenbluma. Komiśya składa się 
w ogóle z 81 osób._ z tych 24 reprezentuje ró­
żne ministerstwa, 25 koleje żelazne. 15 ziemstwa 
i ciała naukowe, 10 komitety giełdowe, towarzy­
stwa ubezpieczeń i transportu, 5 firmy handlowe. 
Jak widzimy, na 81 osob liczy komisya zaledwie 
7 Polaków w swym składzie. Przy tak znacznej 
mniejszości, trudno przypuścić, aby reprezen­
tacya ta zdołała przeprowadzić wnioski pierwszo­
rzędnego dla Kongresówki znaczenia. Zawsze je­
dno i to samo uciemiężanie Polaków i prześla­
dowanie nawet w sprawach ekonomicznym, Zre­
sztą w Rosy i jak zwykle, wszystko się robi bez 
głębszego namysłu. Do tej komisyi kolejowej 
nie wezwano całkiem prawników, których u- 
dział jest niezbędnym do ścisłego określenia 
stosunków towarzystw kolejowych, do pasażerów 
i osób przesyłąjących towary. Obowiązujące prze­
pisy oddają ich na pastwę samowoli dyrekcyj 
kolejowych które ogromne popełniają w tej 
mierze nadużycia.

Ktoś dowcipnie nazwał Rosyę kraina reform, 
kradzieży i rozbojów. Do stałej kroniki urzędo­
wych skandali przybywa nowy fakt. Dzienniki 
donoszą o kradzieży 50.000 rs. z banku handlo­
wego w Mińsku, przez urzędnika zawiadującego 
działem wekslowym i depozytami. Sprawca ma 
się rozumieć zniknął bez śladu i wieści. Innego 
rodzaju wypadek zdarzył się w Winnicy na Po­
dolu. W święto trzech króli straż policyjna tego 
miasteczka; począwszy od naczelnika aż dc osta­
tniego sołdata, upiła się do najwyższego stopnia. 
Pijani policyanci wyprawiali prawdziwe orgie 
szaleństw? po mieście i wreszcie napadli na ży­
dów. Rozbili c.om żyda Spiwaka, wywlekli jego 
syna, tłukli i bili na wszystkie strony, rabując 
co napotkali. Oto s? stróże porządku i bezpie­
czeństwa moskiewskiego zakroju!

Nowe francuskie ministeryum.

C h a r l e s  d e  S a u l c e s  de  F r e ^ c i n e t ,  
Prezes gabinetu i minister spraw zewnętrznych, 
ma lat 54, jest protestantem. Ukończył z odzna­
czeniem politechnikę paryską jako inżynier gór­
niczy. Był jakiś czas prefektem Tarn-et-Garonne,
] .oczom z rewoiucyą 4 wrznśnia 1870, kiedy 
Gambetta poszedł do Tours, objął Freycmet sta­
nowisko naczelnika bióra wojskov,ego przy dy­
ktatorze. Był on jednym z głównych organiza­
torów obiony krajowej. Dzieło „o wojnie na pro- 
wincyi podczas oblężenia Paryża11 — dedykował 
Gambecie „wielkiemu patryocie, duszy obrony 
narodowej11 W gabinecie Wadingtona objął tekę 
robót publicznych, a po upadku lego*, sam stwo­
rzył nowy gabinet. Jego wielki program robót 
publicznych, obejmujący Francyę siecią kolei, 
kanałów, portów, obliczony na 5 miliardów, zje­
dnał mu imię wielkiego organizatora. Chwiejnuść 
w sprawie greckiej, połowiczność w sprawie 
zniesienia nieautoryzowanycn zatouuw, ■■ ipowu^ 
do waty upadek jego gabinetu Przy ostatnich 
wyborach wyszedł po trzykroć wybrany sena­
torem.

L e o n  Say ,  minister finansów. Urodź. 1826, 
wierny tradycyom rodzinnym oddał się studyom 
ekonomicznym. Był w opozycy’ przeciw cesar 
stwu. W lutym 1871 reprezentuje departament 
Seine-et-Oise w zgromadzeniu narodowem, pó­
źniej jest prefektem Sekwany. By ł ministrem finan­
sów za Thierua, posłem w Londynie, i prezy­
dentem Senatu.

J u l e s  F i a n ę o i s  C a m i l l e F e r r y ,  mini­
ster oświaty. Urodź. 1832 w Lotaryngii. 1864 r. 
zawikłauy w proces trzynastu. 1865 r. publikuje 
w Temps artykuły polityczno-ekonomiczne nie­
zwykłej siły i wydaje broszurę ^Les compUs 
fantastiąues d’Haussmannu Od 186y w Izbie 
i od razu jednym z kier jwników opozycyi Z re­
wolucją wrześniową 1870 członkiem rządu, pó­
źniej pusłem w Atenach, w gabinecie Freycine- 
ta aż do 14 listopada ubiegłego roku, z którym 
ustąpić musi»ł miejsca Gambecie.

R e n e  G o b l e t ,  m inister spraw wewnętrznych. 
Poseł z Am iens, jest adwokatem, ma 54 lat, był 
generalnym  prokuratorem w A m iens. W 1871

na brzegi azorskiego archipelagu, a dostawszy 
się tam w różnyah czasach i w najmeregularniej- 
szych przerwach czasu, miały już eo ipso najwię­
cej danych do przetworzenia. Dlatego też prawie po­
łowa ślimaków azorskich nie powtarza się już 
nigdzie więcej na ziemi.

Te same prawa spotykamy w składzie tlory i 
fauny koralowych wysp B e r m u d a ,  położonych 
około 180 mil geograficznych na w schód od atlan­
tyckich wybrzeży Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki. Typy bowiem ptaków, owadów i sko­
rupiaków lądowych na wyspach Bermuda wprost 
wskazują na północną Amerykę. jako na źródło 
swego pochodzenia, a gatunki roślin w jednej 
części na porudniowe Stany Zjednoczone, w drugiej 
zaś i ti nawet większej części na Zachodnie Indye, 
z powodu, że nasionom tychże roślin było zarówno 
łatwo dostać iię na Bermudy z jednej i z drugiej 
okolicy za pośrednictwem tak cyklonów, jak golf- 
stromu, a nareszcie przelotnych ptaków.

Wulkaniczne wyspy G a l o p a g o s ,  położone 
nad równikiem na oceanie Spokojnym w odległo­
ści około 150 mil geograficznych na zachód od 
wybrzeży Ekwadoru, tworzą — zdawałoby się — 
wyjątkowy świat dla siebie, skoro, pomimo że są 
.zięcej do lądu amerykańskiego zbliżone, aniżeli 
Bermudy, nieliczne właśnie wykazują formy (naj­
liczniejsze stosunkowo jeszcze między ptakami.

bo 19 na 57 gatunków), spokrewnione z formami 
amerykańskiemi, a natomiast obfitują w zupełnie 
odmienne, endemiczne t. j. sobie tylko właściwe 
gatunki, z których znowu najcharakterystyczniej- 
sze są żółwie i jaszczurki. Lecz anomalia ta jest 
tylko pozorną z uwagi na to. że wyspy Galapa­
gos leżą w okolicy wolnej od wiatrów orkanicz- 
nych, któreby oddawać mogły usługi środka tran­
sportowego dla zwierząt lub roślin między Ame­
ryką a temi wyspami, i że są stosunkowo bardzo 
starym już archipelagiem, do którego mogły wieść 
niegdyś — przy innych warunkach t. j. przy in­
nych prądach morskich i powietrznych, aniżeli 
dzisiejsze — dogodniejsze drogi dla mimowolnej 
wędrówki zwierząt i ich jaj, jakoteż roślin i ich 
nasion, aniżeli dzisiaj, zaczem też był dostatecznie 
długim i czas do ich zmodyfikowania się i wyrodze- 
nia względem gatunków, od których pochodzą. 
Że zaś rzeczywiście innemi musiały być niegdyś 
warunki dla migracyi zwierząt i roślin na wyspy 
Galapagos, nie można wątpić już z tego względu, 
że między roślinami tychże wysp znajdują się ga­
tunki , spokrewnione wprost nawet z, zacbodnio- 
indyjskiemi, gatunki zatem , które przy dzisiej­
szym przesmyku Fanama. odgradzającym wyspy 
Galapagos od wysp zachodnio-iudyjskich żadną 
miarą na wyspy Galapaeos przybyć nie mogł\, 
a których nasiona natomiast z łatwością mogły

się tamie dostąć w czasie, kiedy — i to niewątpli­
wie w dobie trzeciorzędnej — w miejscu dzisiej­
szego przesmyku istniał kanał, łączący morze Ka­
raibskie z ocaanem Spokojnym, i jako taki toro­
wał pewnej części dzisiejszego Golfstromu drogę 
na zachód — ku wyspom Galapagos.

Wcale innemi i więcej skomplikowanemi przed­
stawiają się stosunki flory i fauny na wyspach 
kontynentalnych, z których Wallace wybiera jako 
przykłady wyspy Wielkiej Brytanii, Borneo i Ja- 
wę , wyspy japońskie, Formozę i wyspę Mada­
gaskar. Świat roślinny i zwierzęcy na wyspach 
tej kategoryi nie jest już produktem samych tylko 
wędrówek, przez organizmy w różnych czasach 
odbytych, i nie samych tylko warunków lokal­
nych, które na ich modyfikacyę wpływały, lecz 
jest nadto w większej lub mniejszej części pozo­
stałością tej flory i fauny, jaka zaludniała lądy 
jeszcze w czasie, kiedy to od nich te i tym po­
dobne wyspy się oderwały. To też wywody po­
chodzenia pojedynczych form i typów roślinnych 
i zwierzęcych na wyspach kont ynentalnych doma­
gają się od autora znacznie rozleglejszych i wszech­
stronniejszych, aniżeli przy wyspach oceanicznych, 
badań zarówno biologicznych, jak klimatycznych 
i geologicznych, bo mają za zadanie raz stwier­
dzić bądź podobieństwa, bądź różnice między florą i 
fauną rzeczonych wysp a lądów, od których się

odczepiły, drugi raz oznaczyć w przybliżeniu epo­
kę geologiczną, w której do oderwania się tych 
wysp przyszło, dalej wykazać, które gatuuki i 
zkąd mogły po oderwaniu się tych wysp dostać 
się na nie dragą wędrówek, < nareszcie odszukać 
te gatunki, które, uległszy przeobrażeniu na miej­
scu, zobrzały względem swej ojczyzny w wię­
kszym lub mniejszym stopniu. Streszczenie tych 
wywodów przechodziłoby już wszakże ramy zwy­
kłego sprawozdania. Poprzestając przeto na za­
znaczeniu ich sposobu i zakresu, dość podać także 
ich ogólny tylko rezultat. Ten zaś opiewa, że ró­
żnice między roślinnością i światem zwierzęcym 
wysp kontynentalnych a florą i fauną sąsiednich 
im lądów zależą przedewszjstkiem i niemal wy­
łącznie od czasu, w którym przyszło do odcze­
pienia się tych wysp od lądów, i że miarą tych 
różnic nie jest co innego, jak właśnie długość 
upłynionego od tej separacyi czasu.

Największe stosunkowo trudności przedstawiają 
autorowi stosunki roślinne i zwierzęce wysp Ce­
lebes i Nowej Zelandyi, z których pierwsza zdaje 
się przedstawiać osobny dla siebie świat zwierzę­
cy, druga zaś łączyć w sobie charaitter wyspy 
kontynentalnej z cechami wysp oceanicznych, i 
które to wyspy z tego powodu autor nazywa wy- 
spami „anomalnemi“. Lecz i z temi trudnościami 
podejmuje Wallaee żywą walkę z pomocą całego

aparatu dat i argumenT iw geologicznych i wyka­
zuje ostatecznie. że wyspa Celebes .jest najpraw­
dopodobniej ułamkiem Azyi epoki miooeiiieznęi 
jeszcze. Nowa Zelandya zaś produktem całego 
szeregu przemian terytoryalnyeh, w których je ­
dnym z najważniejszych aktów była jej czasowa 
łącznia z północną t. j. zwrotnikową Australią.

W ogóle Wallace dalekim jest od tajenia sobie 
i czytelnikom trudności, jakie się jeszcze inimo- 
woli nasuwają przy dzisiejszym stanie badań fito- 
i zoogeograficznych. Odsłaniając je jednak w ca­
łej ich nagości, n*e Pomija jednocześnie żadnej 
z dróg, które, odpowiadając wszystkim wymaga 
niora umiejętnej analizy i krytyki, prowadzą lub 
obiecują prowadzić do ostatecznego przełamania 
lub usunięci* dzisiejszych w -nauce trudności. Po­
dobna metoda wzmaga też niepoślednio powagę 
dzieła, które, opierając się na teoryi ewolucyi i 
tłomacząc ją tak wymownie dziejami geograficzne­
go rozmieszczenia jestestw organicznych, podaje 
jednocześnie najskuteczniejszy sposób do ostate­
cznego przekonania wyznawców starej szkoły bio­
logicznej respec*ive do pozbawienia ich racyi bytu. 
Niedarmo też w* ają krytycy angielscy w ostatniem 
dziele Wallace’a zwiastuna nowej epoki w insto- 
ryi teoryi ew olucyi.  F. Ce.
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Ogólne zebraMfa c k. To w. ■ ohfickęjju w  Wie­
dniu odbędzie oię 15 lutego, łó . poiządku dzienu/m 
oprócz części administracyjnej i wyborów, budżetu i 
jprawozdania co do drugiej wystawy tucznego bydła 
w Wiedniu, następujące odczyty: 1. „o szczepieniu 
vsąglika“ radca rządowy dr Franciszek Mueller. 2. 
„Amerykańska konkurencja1- dr. Wilhelm Kodler. 
3 . „Zamknięcie granicy od wschodu- i jej =kutm co 
do uchylenia i wytępienia zarazy na bydło." Członek 
Bady państwa Emanuel von Proskowetz 4 „O pod­
niesieniu gospodarstwa nabiałowego," dyrektor szkoły 
rolniczej w Edthof, Karol Kopf 

Sprawozdanie stacyi doświadczalnej rolniczo 
Chemicznej W Wiedniu z r 1881 Z polecenia władz 
i prywatnych osób, robiono 5.456 badań, z tego 
3.800 odpada na próby cukru, reszta przeważnie na 
próby nawozów sztucznych. Przesłane próbki nawo­
zów odpowiadają ilośd 600 wagonów czyli 60.000 
cetn. metr. Zważywszy, że i w innych prywatnych 
laboraLryach doświadczenia się odbywają, to wzrost 
użycia sztucznych nawozów musi być znaczny. Kupo­
wanie nawozów za gwarancyą i pod warunki m ana­
lizy towaru; coraz bardziej się upowszechnia. Badano 
guperfosfaty, siarkan amonowy, mąkę kościany, od­
padki solne fabryk chemicznych, pudretę. Miaisteryum 
zażądało sprawozdania co do wyzyskania odchodów 
miasta Wiednia, które dotąd woda zebiera. Dyrektor 
stacyi badał system użyty w Berlinie, oraż w (jenne- 
wuliers pod Peryżem. Wartość odchodów Wiednia 
równa się całej snmie sztucznych nawozów importo­
wanych do Austryi

Nafta w handlu węgierskim. Przy pomocy ruądu, 
przy ułatwieniach ze strony kolei WjmSto przemysł 
i handel naftą na Węgrzech. Fiame (Rieira) i Tryest, 
zwłaszcza pierwsza rugują powoK konkurencyę Bre­
my. W Fiume powstają ogromne składy kolejowe, 
koleje ułatwiają turyly kolej południowa robi uła­
twienia w używanin składów w Budzie, tlyperpro 
dukt ya amerykańska ciągle jeszcze obniża ceny. O 
broły handlowe wynosiły:

1875 91.000 cet. metr.
1876 104.000 n
1877 156.000 ii
1878 170.010 n
1879 200.000 Wl
1880 200.000 n
1881 220.000 n

Razem 1,141.000, czyli przeciętnie
163.000 cet. metr. w ioku.

Nie bez interesu będzie <lia naszych iiarciarzy ze­
staw elfie fluktuacyj miesięcznzch w cenach za cetnar 
metr., netto za gotówkę:

1876 1879
2 0 .-  - 20.25 1 6 .5 0 - 18.50
2 2 .2 5 - 24.50 1 8 .5 0 - 1 9 . -
2 0 .5 0 - 22.50 1 8 .5 0 - 1 9 . -
2 1 .2 5 - 22.50 1 8 .7 5 - 1 9 . -
2 1 .5 0 - 22.50 1 8 .7 5 - 2 0 . -
2 1 .5 0 - 22.50 1 8 .5 0 - 18.75
2 4 .5 0 - 27.50 17.----- 1 8 . -
26,15 —30 - 16.----- 16.75
3 1 .5 0 - 3 3 . - 10.50— 1 8 . -
3 1 .5 0 - 3 3 . - 1 7 . - - 18 50
3 3 . - - 36.50 1 7 . - - 2 0 . -
3 7 ,5 0 - 4 5 . - 17 5 0 - 18.50

1880 1881
1 6 .7 5 - 18.50 19.50 —■19.75
16.75 —1 7 .- 19 .50- 19.75
ib .2 5 - 1 7 .- 1 8 .2 5 - 19.50

1VłJo5 1 7 .7 6 - 1 8 . -
1 7 .2 5 - 18 - i ? :m - 1 8 -^
1 7 .5 0 - 19.50 17 .7 5 - 1 8 . -
2 0 .2 5 - 21.75 1 7 .2 5 - 17.75
1 9 . - - 20.75 1 6 .5 0 - 17.25
1 9 .5 0 -
2 1 .5 0 -

22.50
22.50

18fe .
m , -

2 0 .5 0 - 2 2 . - 1 6 . - - 17.'—
1 9 .5 0 - 20.25 15.871/, 16.50

Wiedeń, 30 stycznia. (W ilchelm  Amirowicz & K arl 
Schleis Cafe Stierbock.) N a dzisiejszy larg  przypę­
dzono w łI ów  galicyjskich t  buŁ rW jń^neh 481 w ęr 
giersm ch 1323 niem iecidęb 610 ratóm; ^  36.7., dSb>- 
licyjskie płacouó lżejsze 52 do o 2 tl,s 54 f l . ,  ciężkie 
56 do 57 f l .  W ęgierskie 51 do 55 , 5 6  f l , ,  osobli­
w e 58 do 6 1 , 52  L  Niem ieckie 52 do 58  fl. Z po- 
wo^ji _ topif-jszego spędu niż w  tam tym  tygodniu o 
blisko 500 sztuk, cena poszła w ogóle o 1 fl. w  gó­
rę, wszystko sprzedano.

Wiedeń, 30 n /o tn ia , P s z e n i - a  na wiosnę 12.571/*— 
i2:60. P s z e n i c a  na jesień 11.52 — ii.5 5 . K u  k u r  u- 
d z a na maj, czerwiec 7.60 — 7.62. O w i e s  na wiosnę 
8.60 — 8.62. O w i e s  na jesień 7.55 — 7.60. Ż y t o  wę­
gierskie 9.40 — 9.75. Ż y t o  na wiosnę y.70 — 9.80. Ż y- 
to  na jesień 8.90 — 9. O w i e s  handlowy 8.35 — 8.45. 
K u k u r u d z a  gotowa 7 85 — 7,90.

S p i r y t u s  gotowy 33.50 — 33.75

Preegiąd polityczny.
B r a k ó w , 31 stycznia.

Dochodzi nas wiadomość o rewizyach i aresz­
towaniach w Białymstoku na Litwie. Bliższe 
szczegóły dotychczas nieznane. Między areszto- 
waiiemi ma się znajdować jeden tylko Polak i 
pewien podaptekarz mojżeszowego wyznania.

Zdaje się już nie ulegać wątpliwości, że mini­
sterstwo wspólne zażąda od delegacyj dodatko­
wego kredytu, po nad kwotę 8 milionów, pierw- 
szem przedłożeniem objętą. Zapewniają o tem 
pisma, któie nieraz bywają używana do wyraża­
nia zamiarów rządu i wysondowania opini. Jeżeli 
co, to ów kreayt dodatkowy wskazuje na sytuację 
rzeczywiście groźną na południu monarchii. Nie 
same siły powstańców, które liczebnie wcale nie 
są znaczne — alt> wyborna dla nich górska po­
zycja, ich dobry sposob wojowania, a co najwa­
żniejsza, pomoc, jaką mają niewątpliwie z sąsie­
dnich księstw sławiańshn-h — ubudzają obawy, 
że walka długo siv przeciągnie i będzie kiwawa. 
Może ona potrwać dłużej niż pierwszy rokosz 
krywoszański — bo się na większy teren roz­
ciąga, i więcej ma wewnętrznych pomyślnych 
warnnkćw, niż wówczas.

Według W. Allg. Zeitung w kolach delegacji 
węgierskiej przeważa pewien pessymizm. Obli­
czają tam koszta stłumienia ruchu najmniej na 
16 milionów! Tylko hr. Andrassy nie pozbył się 
swej zwykłej lekkości w zapatrywaniu na te 
sprawy. Tak jak niegdyś chciał muzyką pułkową 
zdobywać Bośnię i Hercegowinę, tak teraz miał 
powiedzieć, że podejmuje się stłumić rokosz za 
pomocą 500 żandarmów! Miał mu na to odpo­
wiedzieć minister Szlavy: Być może — ale tych 
500 żandarmów nie można dostać, bo w s z y s c y  
ż a n d a r m i  p r z y ł ą c z y l i  s i ę  do p o w s t a ń -  
c ó w, pomimo że są nnędzj niemi i tacy, którzy 
byli ozdobieni krzyżem zasługi T

Aó W . Tagblatt, który kiedyś podał wiado­
mość o 15.000 powstańcach, jakoby w Czarno­
górze zgromadzonych — wiaduiność zupełnie 
mylną — zamieszcza dzisiaj burdzej do prawdy 
zbliżony ordte de bataille powstańców, z któ­
rego wynika, iż maja oni w Hercegowinie 
około 1400 ludzi, nie licząc bardzo diobnych 
oddziałów najwyżej do dwudziestu ludzi. Uzbrojeni 
są przeważnie w broń Henri-Martini. W Bośni 
ma być Jo 1800 ludzi, pod komendą rosyjską, 
rozporządzającą zupełnie wyekwipowaną bateryą 
górska Liczbę powstańców w Krywoszy oceniają 
na 1600. Bazóiń przeto mają powstańcy rozpo­
rządzać siłą me większą jak 5000 ludzi.

Od soboty znowu żadnych nie ma wiadomości 
z placu boju. Czy rzad dobrze c^yni, zachowując 
dłuższe jnjlęaeaMe, i tylko oó wasu do czasu 
zbierając rąaem wiadomości z kilku dni — śmiemy 
w ątpić. V, tym względzie mógłby rząd uczynić 
zadość nieraz objawionemu życzeniu" ludności, 
aby szybkie i dokładne doniesienia z plaeu boju 
nadchodziły.

Wiener Zeitung ogłasza rozporządzenie mini­
sterstwa obrony krajowej z d. 26 stycznia b. r. 
tworzące komisyę eelem zbadania potrzeb rodzin 
powołanych na plac boju stale urlopowanych, 
rezerwistów i landwerzystów. Komisyę taką otwo­
rzono na razie -w Austryi dolnej. — -i składa się 
ona z wiceprezydenta Namiestnictwa, delegata 
Dyrekcji skarbu Człońk^ WyJzmłu krajowego i 

referenta. W  innym  'kpink-ya Aj kk^ad. 
gdzie Analogiczny.

Komisja edukacyjna austryackiej Izby panów 
odbyła wczoraj pierwszą naradę nad n o w e l ą  
do us t a w y  s z k o l n e j .  Czy podniósł tam kto 
stanowisko autonomiczne — nie d o n o s i ■ o tem 
urzędowe sprawozdanie. Doniesiono tylko, że

w obszernej rozprawie atakowano szczczegolniej 
§. 28 projektu i zgodzono się w końcu, ażeby 
jeszcze przed ukończeniem rozprawy ogólnej 
obrać referenta. Obrany został centralista Hasner.

Klub połączonej lewicy obradowe! długo i sze­
roko nad projektem hr. Belcrediego co do r e ­
f o r m y  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j ,  i doszedł 
ao uchwary, iż nie jest to sprawa kluDowa, że 
zatem członkowie lewicy mają tu pełną swobodę 
głosowania jak chcą. Uchwała ta może byc dla 
sprawy reformy bardzo użyteczną — jest bowiem 
pomiędzy niemieckiemi posłami wielu takich, 
którzy w tej sprawie wbrew doktrynie bezwarun 
kowej wolności zarobkowania poprą uprawnione 
żądania stanu rękodzielniczego.

W Bosyi odbywa się w tej chwili taki sam 
ruch, jak w przededniu ostatniej wojny rosyjsko- 
tureckiej. Powstanie hercegowińskie posłużyło pan- 
slawistom za hasło do wznowieniu propagandy ro­
syjskiej w południowej słowiańszczyznę Co chwila 
pojawiają się heroldowie gotowi rzucić rękawicę 
„prześladowcom" sławian i zatrąbić do nowej 
wojny krzyżowej. Za dowód owego ruchu mogą 
posłużyć nowe wybory towarzystwu sławiańskiego 
w Petersburgu, mąjącegu na celu moralne i ma- 
teryalne popieianie dążności narodowych sławiań- 
szczyzny. Na jednem z ostatnich posiedzeń wro­
gie to dla Austryi stowarzyszenie wybrało na 
członków honorowych następujących obrońców 
niepodległości sławian: gen. Skobelewa, gen. 
Radeckiego, gen Hurkę, gen. Ganeckicgo, oraz 
serbskich wodzów w Bośnii i Hercegowinie: Boh­
dana Zimowicza i Stojana Royacewicza. W sku­
tek wystąpienia niektórych dzienników rosyjskich 
przeciw agitacyom komitetu sławiańskiego, tenże 
zaprzecza obecnie mianowaniu członkami dwóch 
przewódców powstania hercegowińskiego.

Nie raz już wspominaliśmy o sprawach „świę­
tej drużyny" i nakazie jej rozwiązania w skutek 
zabiegów Ignatiewa. W tym przedmiocie piszą 
nam z Petersburga:

„Sprawa przybrała cokolwiek inny charakter, 
jakkolwiek zawsze w niej zwycięsko wychodź: mi­
nister spraw wewnętrznych. Na wstawienie się 
W. ks. Włodzimierza, który jest jednym z wybi­
tniejszych organizatorów „ochotniczij policji", 
a który, zdaje się, pewnego wpływu na dworze 
nie traci, z rozwiązaniem „Drużyny" miano się 
powstrzymać, po wypracowaniu dla niej pod okiem 
Ignatiewa statutów korporacyjnych, ma ona fun- 
keyonować w b e z p o ś r e d n i e j  a b s o l u t n e j  
od  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  za­
l e ż n o ś c i .

„Z ministerynm policyi ma być usunięty von 
P leve, a na jego miejsce wyznaczonym będzie 
ktoś z osób bliskich dworu."

Pomocnik ministra spraw wewnętrznych Go- 
towcew ma być mianuwany na miejsce Czerewina 
prezesem komisji do rewizyj aktów osób polity­
cznie podejrzanych, zostających pod dozorem po- 
licyjnjm , oraz zesłanych drogą administracyjną. 
Wszystko to przemawia za siinem stanowiskiem 
Ignatiewa. Pogłoski więc o tryumwiracie Czere­
wina, Wuroncowa Daszkowa i Piotra Szuwałowa, 
zmierzającym do usunięcia Ignatiewa nie mają 
żadnej podstawy i pochodzą z przeszłego jeszcze 
roku.

Krążące od kilku dni w dziennikach zagra­
nicznych wieści o zamianowaniu Giersa posłem 
w Berlinie, a Łabanowa-Rostowskiego posła w Lon­
dynie mmistrem spraw zagranicznymi, nie mają 
żadnej podstawy. Tak przynajmniej telegrafowano 
ostatniemi dniami z Petersburga, warszawskim i 
niemieckim dziennikom.

Król g r e c k i  otworzył d. 30 b. m. nowo- 
obrany parlament mową tronową, w której pod­
nosi, że ze względów na ogólny interes europej­
ski , uchwaliły mocarstwa pewne modyfikacje 
odnoszących się do Grecyi uchwał kongresu ber­
lińskiego. Rząd grecki uważając opó* przeciw je- 
d nomy sinym postanowieniom mocarstw jako nie­
możliwy, przyjął te modyfikacje i zajął prowin­
cje odstąpione przez Portę. Król spodziewa się, 
że nieporozumienia, jakie jeszcze między Turcją 
a Grecyą zajść mogą, zostana ucLylone, i zaleca 
Izbie zatwierdzenie nadzwyczajnych finansowych

i wojskowych zarządzeń rządu, w oboonem po- 
litycznem położeniu koniecznych.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywatne,

l wów, 31 stycznia. Prezydyum namiestnictwa 
rozpisało na dzień 28 lmego wybór do Rady 
państwa z większych posiadłości, okręgu Bochnia, 
Wieliczka, Brzesko, w miejsce ś. p. Pęgowsidego.

Wiedeń, 31 stycznia. Bank angielski podniósł 
eskont na 6°/0.

Wiedeń, 31 stycznia. Giełda stale spokojna 
na zasadzie przekonania, że ^aen ierbank  jest 
niezachwiany. Silne podjęcie interesów we wszyst­
kich walorach.

Wiedeń, 31 stycznia. W . allg. Ztg. donosi, że 
w Konstantynopolu wykryto fałszerzy banknotów, 
Polaków i Greków

Doniesien.a Tagblattu o przesileniu gabmeto- 
wem, są stanowczo zmyślone.

Paryż, 31 stycznia. Uratowania Union generale 
przez nową wpłatę na akcye, która ma być 
uchwalona na walnem zebraniu 3go lutego, jest 
bardzo nieprawdopodobne.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 31 stycznia (urzędowe). Fmp. Jova- 

nowiaz i komenda 18 dywizji wojsk donoszą: 
CePm zasięgnięcia wiadomości o nagromadzeniu 
się powstańców między Zimije a Glavatieevo, 
wyruszył gen. major Czreits d. 26 b. m. z dwoma 
batalionam. trzeciego pułku piechoty i jedną ba­
teryą górską z Mostaru do Zimije Dwudziesty 
szósty batalion strzelców wyruszył równocześnie 
z Nevesinie do Luka, i oba oddziały obsadziły 
Lukę w nocy. Dnia 27 b. m. rano wyruszył 
Czveits ku I ipta, Kula i Glavaticevo. Kompania 
będaca w przedniej straży, była na moście pod 
Glayacieeyo silnie ostrzeliwana z lesistego pra­
wego brzegu Na,entu — a równocześnie część 
batalionu strzelców, w marszu z Luka do Gla- 
yaticero. przebyła półgodzinną potyczkę z po­
wstańcami, zajmującemi silnie zasłonięto pozycye 
na prawym brzegu Narenty. Gdy powstańcy 
w liczbie około 1000 na całej linii się cofnęli, 
wojsko biwakowało i przenocowało w swoich 
pozycyach, a 28 b. m. rano — gdy dalsze ści­
ganie nie było zamierzone, rozpoczęto powrót 
do Mostaru i Nevesinie. Strata powstańców zdaje 
się być znaczną. Z wojska cesarskiego zginął 
porucznik Urban, jeden podoficer i strzelec są 
ciężko ranni, a zastępca oficera Walasch i 2 żoł­
nierze lekko ranni.

Według dalszych doniesień odDyla się 30 b. a .  
pod Eorito pół-godzinna potyczka na wzgórzach 
Svorca. Powstańcy w liczbie około 40 zostali wy­
parci ku czarnogóiskibj granicy. Ze strony wojsk 
cesarskich nie ma żadnych strat.

Wiedeń, 31 stycznia.. M inister Piażak odpowia­
da na iterpelacyę Tanfferera i towarzyszy o mi- 
nisteryalnem rozpoiządzeniu w sprawie języka kra­
jowego (landesubliche Sprache) w Krainie i połu­
dniowej Styryi. Kładzie nacisk na to, że władze 
sądowe, zwłaszcza zaś wyższe sądy krajowe co do 
toku spraw paragrafami 90 i 92 ustawy z 3 maja 
J853 wyiaźnie* są yoddane nadzorowi minister­
stwa sprawredlp Tu p i 11  > i ten  obowiązek 
nadzoru nie są zniesione lub ograniczone żadną 
uastępną ustawą. Z niezawisłością wyrokowania 
sądu, ze swobodą i samodzielnością sędziowskie­
go votum da się to zupełnie pogodzić; a ustawa 
z 21 maja 1868 wydana do wykonania państwo­
wej ustawy zasadniczej o władzy sędziowskiej, 
wyraźnie 10 prawe zastrzegła. Rozporządzeni! wyż­
szego sądu krajowego w Graco, którem orzecze­
nie najwyższego trybunału, wyaano w pewnej 
sprawie -wszystkim eąoom Krainy i Styryi do 
wiadomości podano — nie było aktem sądowej ju- 
dykatury, ale zarządzeniem u,zynionem przez 
wyższy sąd krajowy w administracyjnym zakresie 
działania. W skutek tego zarządzenia, niektóre 
sądy powiatowe przyznały orzeczeniu najwyższego 
trybunału znaczenie normy , sięgającej po za ów 
specjalny wypadek i  wprost uczyniły je podsta­
wą swych orzeczeń. Ażeby zatem tę , przez ad­
ministracyjne zix sądzenie wyższego sądu wywo­
łaną omyłkę sprostować—wydano w rozporządze­

niu ministerstwa sprawiedliwości, o którem mo­
wa, wskazówkę, która wcale nic wkracza w ;u- 
dykałurę sądowe, a tylko wskazuje na obowiązu­
jące ustawy i rozporządzenia.

Oo do drugiego pytania oświadcza minister, że 
pojedyncze artykuły siawiańskich i niemieckich 
pism w sprawie owego rozporządzenia, doszły do 
jego rąk — chciaż nie urzęrlownie. Ubolewać 
można że pisma publiczne, jak się to niestety 
często dzieje, przekręcają tekst rozporządzeń urzę­
dowych według swego partyjnego stanowiska, 
albo rozporządzenia te nadużywają aby rozdraż­
niaj narodowości, ktorycn którycn zgoda* po­
życie rząd p -̂zez uwzględnienie sprawiedliwych 
i słnsznych żądań chce osiągnąć (brawo! brawo!) 
Za takie głosy prasy codziennej nie może rząd 
żadną miarą przyjąć odpowiedzialności. (Bt&wo!)

P aryż, 31 stycznia. Journal ofjiciel ogłasza 
mianowanie nowego gabinetu w znanym składzie, 
z wyjątkiem ministerstwa wyznań, które połączo­
ne zostało ze sprawami wewnętrznemi, i rolnictwa, 
oddzielonego od ministerstwa handlu. Dalej ogło­
szono mianowanie Devella, Yaromouna, IWleta 
i Ruusaean’a podsekretarzami stanu w  minister­
stwach spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, ma­
rynarki i robót publicznych. Ministerstwo rolni­
ctwa objął Mahy

Paryż, 31 stycznia. Izba przyjęła wniosek rzą­
dowy, upoważniający ministerstwo aby obowiązu­
jące traktaty handlowe przedłużyło w ogóle do 
31 marea. Tym mocarstwom, które do tego cza­
su traktaty podpiszą, mają one być przedłużona 
do 15 maja.

Paryż, 31 stycznia. Siecle pisze, że program 
finansowy Say'a odpowiada usilnym życzeniom 
kraju, i daje pewność, że rzad nie zapuści się 
w żadne awantury. Messager de Uaris donosi, 
że na żądanie rady nadzorczej Union generale 
wniesione do sądu, wyzuaczono zakładowi temu 
sądowego zarządcę Hue’go. — Le Iranęa is  do­
nosi, że w obee opozycji, na jaką natrafiła Union 
generale i na radę swych przyjaciół, CZuŻŁ się 
rada nadzorcza spowodowaną do z a w i e s z e n i a  
w y p ł a t  aż do zwołania walnego zgrom«dzer a 
akcyonaryuszów, które w piątek nastąpi. Finaa- 
sowy program nuwego rządu, wywarł wpływ naj­
pomyślniejszy na giełdę. W skutek dokonanego 
zakupra renty w wielkiej ilości, kurs renty się 
podniósł. Kursa w Londynie i Brukseli spadły 
nieco — ale z zamknięciem giełdy znowu się po­
lepszyły.

Saint-Pierre przy Calais — 31 stycznia. Rezer- 
woar obejmujący 500.000 litrów wody, zapadł s»§ 
z wysokości 15 mbtrów. Woda rozlała się na'.rzy 
domy, między niemi i na szkołę. Domy podmu- 
lone zawaliły się. Ratunek niesłychanie utiudnio- 
ny — naliczono dotąd 27 ofiar.

Rzym, 31 stycznia, Komisja obradująca nad 
projektem o wydawaniu przestępców, /.godziła się 
na zrobienie wyjątku co do przestępców politycz­
nych. Uchwaliła jednak, ze wyjątek nic sicenjr 
się do morderstwa, jak tylko w takich razach, 
jeżeli polityczne morderstwo popełnione zostało 
w czasie powstania lub wojny domowej.

Belgrad, 31 stycznia. Opozycya odmawia pod­
pisania adiesu do księcia. Minister finoLodw i 
Beranger odject di do Paryża.

Bukareszt, 31 stycznia. W Izbie interpeluje 
Lahovany, diaczegc między Rumunią a A u stro - 
Węgrami nie istnieję konweneya o wydawaniu 
więźniów. Wskazuje na w padek, że rzai wyda­
lił kilka rodzin, które 7. BanatU przybyły do Ru­
mu nu.

Kairo, 31 stycznia. Vfczoraj odbyła się długa 
konferencja między Szeryfem a deputacyą zgro­
madzenia notablów, z 7 członków złożoną. Z 52 
ustępów nowego projektu regulaminu, zgodzono 
się na 48. Co do budżetu zaś, deputaeys upowa­
żniła Szeryfa ,k i aby rokował z F rancją i Anglią.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

W i e d e ń  dnia 30 stycznia 1882.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Karsa luzumieją się bez waituści bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
k r a k ń w .  d n i a  3 1 /1 ,

Ruble papierowe ros........................................ z ł  100 rubli
Marki niem. złote lub p a p ...........................   100 mar.
Kupony sreb rn e ......................................................................
Dukat nowy w a ź s y ................................
20-to Frankówka z ł o t a ...........................
Pożyczka krajowa g * l A ............................... za złr. 100
Obligaeye Indemnizac. galic............................„ 100 zł
Listy zast. Tow. kr. ziem . . . .

r
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5
4
6
5
5
6
5
51/,
6 
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7 
5 
4

5°/.
4
6
5 
5

I1'-
5
4
5
6

dłużr e g

Banku Hipoteczn...............................
z premią 10°/o 

„ „ zwrotne za 40 lat
zakł. włoóoiańsk.

„  zastawne g .  Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .  .

„ ii ii n u n 36 „
ii ii n i „ ii 18 ,,
„ dłużne g. Z. k r  „ 20 „ . .

Listy zastawne Król. pol............................... za rubli 100
n likwidacyjne  .................................  „ 100

Lw ów . d n i u  3 0 /1 .
\kcye Banku hipotecznego gal. . .
Listy zast. Tow. kred. ziem.................

„ „ Banku hipotecznego g a l. . . „
>■ „ n „ z  1'*% „
n „ „ zwrotne ze 40 lat
- „ Banku włosoiau...................... „
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s. na zł. 200
z«* złr. iOO
„ I, 100
. n 100

luo 
lou 
100

Renta austr.

W i e d e ń ,  d n i u  3 0 /1 .
Obligi długu Pa*eii»a. 

papierowa . . . . . .
„ n srebrna . . . . . . . .

„ ................................
„ n Pap- n o w a ...........................

Losy z roku 1854 na fciso . .
„ 1860 „ 6 0 0  .....................
„ m .  ■■
„ 1864 bez % oałe. . . .
„ 1864 bez % połówki . .

Uomo Renten-Schein na 42 lirów . . .
Listy zastawne Domenów austryjaoktoh 

Po 120 złr. -= 300 franków . . . 
_ t Obligi korony węgienkifU
Renta złota węgierssa .....................

” "  ........................................
n Psr-

Oblig. węg. Ostbahn a r. 1876 w złocie

złr.

za złr.

za

100 
100 
100 
100 
100 
100 

„ 100 
„ 1J}0„ 100 

sztukę 1

za sztukę 1 

*a złr. JiOO
n „ 100
n , 100
fi i* 100

płacą |

V —
1 4

5%
5 
5

122 - 122 50 5
58 25 58 60
99 50 — — 5

5 60 5 65 5
9 52 9 56 —

—. -- -- -- 3
99 - 100 50 0
99 75 100 75
------- 96 50 41/,

100 50 101 50 3
101 - 102 - 6
98 - 99 - 5

1O0 — 102 — 5
—  — — — 5
— — — — 7

100 50 101 50 6
—  — --------------- 51/,
—  -- - -- - -- 4
98 75 99 25 5
85 50 86 50 6

6
285 - 295 — 5
99 75 100 5( 5
_ ___ ___ _ 4 V,

100 50 101 - 4
101 - 102 —
98 99 — 5

100 - 102 - 5
99 - 101 - '4  */. 

■ 5 
' .  5

73 35 73 75
0

5
74 91 75 10 5
91 75 92 - 3
87 50 88 — 5

117 50 118 50 5 ,
130 - 130 75 1 1

134 50 ---------------

169 - 170 -
166 - 166 60

— —
—

145 - 146 ■- —

117 75 l lb  - _
84 10 84 2£|
83 90 84 10 ___

—  — —  — —

,, po 50 złr. 
TOieiss Kea.) .
O uigi indemizacyjne.

„  Siean iogrodzkie . 

i „ Węgierskie . . .
Bózne inne pożyczki. 

Losy bonau Regulir. z roku 1870 . .
„ (! „ 1878 . .

Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
Serbskie po 100 franków . . .
Tureckie po 400 „ . . .

L is ty  zastawne. 
Listy Boden Credit allg. ue»t. złote . . 

•i , „ „ z premią
Banku hipotecz. gal..........................

„ z 10% prew.
»ł tł |1 .....................

zast. zakł. kr. ziem. w Kral 18-letn. 
V X „ ■ X 20-letn.

n u u n u 36-letn.
u n u ii n 36-letn.
„ gal. tow. kred. ziem. . . .

za

rustykalne . . . .  
„ 15-letnie.
„ 2u-letnie.

Banku austr.-v. ęg. .

Obligaeye pierwszeństwa kolei.
A lb re c h ta ............................... na 300 złr. za
Ferdynanda północn. . . na 3l)0 złr. „
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . . na 300 złr. „
Koszyo.-Bogumińskió: na 200 złr. „
Lwowsko-Czerniow z r 1865 na 300 złr. „ 

„ z r. 1872 na 300 złr. „
R u d o l f a .................................. na 300 złr. „
Siedmiogrodzkiój . . . .  na 2u0 złr. „
Lombardy (Siidbahn) . . na 5UU fr- za
Przemysko-Lupkow. I. Em. na 2u0 złr, „
N o r d o s ty ............................... na 3U<) złr. za

Lo*y.
Kredyt, dla hend. i pizem na 100 złr. za
K la ry ............................... na 40 złr. m. k. „
Towar/, żeglugi Dunąju . na 100 złr. „ 
Insbruok . . . .  na 20 rfr. w. a. „
Keelewioh . . . .  na 10 złr. m k. „
Krakowskie . . .  na 20 złr. w. a, „

1 ublańskie . . . .  na 20 złr. w. a. „
Uf ner (miasta budy) na 40 złr. w. a. „
Ealfy . . . na 4ń złr. m. k. „
Rudolfa. . . . ka 10 złr. w. a. „
Salm. . . . .  na 40 złr. m. k. „

i p ł a c ą JŚiiijŁ
n 100 i i3  - 114 - —
X 100 — — — — —
„ 100 107 - 108 - _

4*/i
złr. 100 — — 100 - 4

„ 100 99 75 100 75 _
„ 100 95 50 96 50 _
„ 100 96 75 97 -

sztukę 1 U l  - 112 - K
x  1 103 75 104 0

5
r  i 39 - 40 - 5

:  i 23 50 24 - 5
5

złr. 100 119 - 119 25 5

X 100 99 - 100 - 5
X 100 100 50 101 50 5rr
„ 100 100 75 102 50
X 100 97 5v 99 - 5

X  100 — — 104 50
x  100 107 — — — bez %
X 100 101 25 102 - 5
X 100 — — — — 5
„ 100 96 25 96 75 5
X 100 99 50 100 - 5
X 100 100 50 ------- 4
X 100 — — — — 5
X 100 94 75 95 75 bez %
X 100 100 40 100 60 bez °jo
„ 100 100 25 IOO 50 5
X 100 93 70 94 - 5

5
złr 100 93 - 93 50 5

X 100 103 50 104 — 5
n 10U 99 60 100 — 5
„ 100 94 25 94 75
X 100 93 - 93 50
X 1"0 92 50 — —
X 100 98 75 99 25
X 100 87 75 88 -

sztukę 1 126 50 127 50
X 100 90 - 90 50

złr. 100 88 25 89 -

iztukę 175 - 176 -
--  -- 40 50
—  -- 111 -
23 - 24 -

n 17 50 ------- 5%
19 - 20 -
23 25 24 - 4
4* 7 41 25
35 50 3 t 75 5
20 - 21 -
50 - 52 25

Salcbtirgskie . . .  na 20 złr. w. a. za sztukę
St. Getois . . .  na 40 złr. in. k. „ „
Stani: ławowskie . . na 20 złr. w. a. „ „
Tryestyńskie . . na 100 złr. m. k. „ „

„ . . .  na 50 złr. w. a. „ „
Waidstein . . . .  na 20 złr. m. k. „ „
Windischgraetz . . na 20 złr. m. k. „ „

Akcye bankowe.

A n g lo b an k ..........................................................na PO  złr.
Bankverein W jp n e r ..........................................na 10 > złr.
Bodencredit allgem. aust. . . . .  na aO złr.
Kredytowe dla, liaDdlu i przem......................... na 160 "sir.
Kreditbank weg. allg......................................... na 200 złr.
Hipoteczne galic..................................................na 200 złr.
Bodencredit „ ............................................... na 200 złr.
Landerbauk .  na 7v0 złr.
Austro-węgiersk................................................... na 600 złr.
U nion.bank.......................................................... na 100 złr.

Akcye kolejowe.
A lb r e c h t a ......................................................... na 200 złr.
Alfoid F iu m e .................................................... Da 200 „
Ferdynanda N o rd b ah n ................................n. 1050 „
Franciszka T ó z e f a ..........................................na 200 „
Karola L u d w ik a .......................................... na 210 „
Kos/ycko-Bogumińsk...................................... na 2Gu „
Tjwowsko-Czerniow. J a s s y ............................... na 200 „
Morawsko-szlązkie centr. . . . . . . .
Prag D u z e r .....................................................................
Bu l o l f a ............................................................... na 200 złr.
S iedm iogrodzkie...........................................na 200 „
SiaatstuHBubahn p a ń s tw o w a ...................... na 200 „
Lombardy ( S i id b a h n ) ................................. l a  200 „
ITngar. Gal. I. Przemysl.-liupk. . . .  na 200 „
Nnrdosty................................................  . n- 200 „

W aluty.

Dukaty pełno w a ż n e ..............................za sztukę
20-to Jrantów ki . , .................................„ „
JO-to M arkówka................................................ „ „
Pół-Imperyały ros. pełno waŻDe . . . ,, „
FDn*y szterlingi.............................................   „ „
Tureckie liry z ło te ........................................... „ „
Banknoty włoskie  ......................................  „
Ruble papierowe......................................... „ „

W  i r u s s w a .  d n i a  3 0 /1 .
Listy zast. nowe r. 1869......................................................

Kupony ................................
Listy likwidacyjne............................................... za rs. 100

Kupony .....................................
„ „ miasta Warszawy la  Em.................................
n n x n n .......................
„ „ n n lHa •  ....................................

25 75 
127 — 
64 -  
?8 50 
37 75

114 50 
10? 50 
2t>4 — 
277 75 
267 50

811 -  
112 75

162 75 
2 4 2 0 - 
193 -  
287 -  
138 75 
165 50
-24 
60

163 
158 50 
295 
101 50 
152 
158 lb

5 62 
9 53 

11 
9 78 

11 90 
10 81 
45 60 

122 25

98 7

30 -  
38 75

114 50 
i  08 -  
206 -  

25 
268 -

813 -  
113 25

163 25 
2 4 3 0 -  
194 50 
287 50 
139 50 
166 50
25 -  
60 75

164 -  
159 -  
295 50 
121 50 
153 -  
153 75

5 64 
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89-1-6 K i D E S Ł A N E .

S p a d e k  k u r s ó w ,  co należ) bezwzględnie kupić, 
omówiony w ostatnim sobotnim Numerze pisma „ P e r  
B a p i t a l t s t 11 rrd a ii ya w Wiedniu I. Kohlmarkt Nr. 6. 
Przesyłka n t  żądanie. Ka zapytania natycnmiast od^owtedi.

a-1-6 K D E N L A I E .

WYMÓWIONE ZOBOWIĄZANIA
przez banki przyjmujemy po przystępnych cenach 
Upraszamy o listy z M dud&n  Blektow i depo­
zytów — Na zapytania chętnie udzielamy rady 

R e d a k c y a  p l a m *  . .D f i i  k a p i t a t r s t r  
w  W  i e d u l u  I .  Ł  o n ]  u a r k t  « .



6 Nr. 26. R E F O R M A . Kiakow 1 Lutego 1882.

Osoba bawiąca chwilowo w Krakowie 
wstąpiwszy do sklepu Pana Fenza  
przez pomyłkę dała bilet na większą 
L rotę i sam i w błąd wprowadziła 
sprzed ijących, utrzymując, że jej się 

nic, nic należy. Dopiero za powrotem do domu 
spco.rzegła że istotnie się pomyliła. Nie śmiała 
się ,ednak upominać. Tern więcej była zdziwioną, 
gdy po paru dniach wspomniawszy lekko o omyłce 
o.r„ymała ze strony Pani Fenz natychmiast zwrot 
nąleży iości jakkolwiek była jej zupełnie nieznaną. 
Jest to piękny rys skrupulatności zasługujący na 
publiczi e podziękowanie.

91-1-1 ' K . S.

A n  english Lady
is praid from a young stranger if a hono- 
rable aiachment on accaunt of etertaining 
conrersarion is possible. Agreem ent will 
be received In the office of the paper or 

poste restante „Discretion“. 80-2-5

I %Dpraywilioray Aparat Jidycbep
do p rze c h o w a n ia , m ie rze n ia  i za b e zp ie ­
c ze n ia  od ognia pa ln yc h  i lo tn y c h  p ł y ­

n ó w , ja k o  t o :  n a ft y , s p iry tu s u  i t .  d.
Pełnomocnik podpisany udziela na żąda­
nie piśmiennych lub ustnych objaśnień. 
Rysunki do obejrzenia w Krakowie, ul.

Dominikańska 3.
|^90-l-3_____________ K .  B o g a t k o ,

p O R T E P IA N  0 O S E N D E R F E R ^

przegrany, w dobrym stanie, jest za przystępną 
eenę do sprzedania. Oglądać go można codzien­
nie między godziną drugą a czwartą popołudniu 

w mieszkaniu ulica ś. Jan.> Nr 2, I. piętro. 
92-1-2

H o t e l  S e i f e r t a
w  l i r y n i c j  

je s t do sprzedania z wolnej ręki.
Bliższa wiadomość w handlu u Wgo F. 

Schwarza w Krakowie, ul. Grodzka 13. 
78-3-3

Zdrojowislca SoMowe-Borowinowe
poleca swoje cenne

p r z e tw o r y  le c zn ic ze  do picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

W od a gorzka naturalna z  zdro­
ju  ..Bonifacego1' w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia i zaleca się wskutek tego do dłuższego 
użycia.

dól gorzka rodzima ze zdroju „Boniface­
go1 ługowana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
1 ikarzy galicyjskich V e. k. profesora chenu" dr. 
Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkiej.

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie 
błon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa 
zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały 
krwi i zastoiny żylne, nadmierną otyłość, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalno, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połączonym z niedokrewnością

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszynskiej ze zdroju „Bo­
nifacego11 jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
czyszczącego za nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach ko­
biecych z zatkaniem połączonych, nad sól Karls- 
badzką, glauberską. oraz wody gorzkie i mogę ją 
sumiennie polecić, w miejsce wymienionych środ­
ków leczniczych, z dodatkiem, że co do działania 
i skutku takowe przewyższa

Lwów d. 17 Listopada 1881.
h r o f .  D r .  A d a m  (Jzy iew icz  

c. k. radca cdrowia.
Ług brom o-solankow y ze zdroju  

M agdaleny11, takiej samej dobroci jak kreuc- 
nachski i halski.

Ług borowinowo- solankow y, po
raz pierwszy do nżytku lekarskiego wytworzony, 
a posiadający przy miernej stosunkowo ilości soli 
kuchennej i bromu, wieie kwasu mrówkowego 
i żelaza.

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych 
Galicyjskich i Czeskich), we Lwowie w aptekach 
pp. K. Mikolaschu, J. Beisera, J. Piepesa, C. 
Krzyżanowskiego, Z. Rucaera, w handlu p. Ka­
rola Klimowicza; w Czerniowcach w handlu p. 
Ignacego Schniuha; w Stanisławowie u p. J. 
Macury ; w Stryju u p. Zagórskiego ; w Jassach 
w apt. pp. Antoniego Lindego, A. Bacoyitz, Ru­
dolfa Petelenza, Franciszka Konga; w Roman 
w apt. p. Maksa F rau k la ; w Bakau w handlu 
p Ju r is ta ; w Botuszanach w handlu p. M. Spil- 
e r la ; w Suczawie w aptekach pp. Mik. Karcze­
wskiego i p. Juliusza Fieberta. 7-7-12

Browar Piwny Parowy w Słotwinie
(stacya kolei K arola-Łudw lka)

w pełnym ruchu będący, z całkowitem urządzeniem i zapasami,

jest do wydzierżawienia na dłuższy przecie czasu, pod lcorzystnemi warunkami.
Wiadomość n właściciela Hotelu Krakowskiego w Krakowie. 54-6-6 '

Na giełdzie wiedeńskiej
zyskać m oże ta k  p r z y  t e n d e i i c y ł  n a  z w y ż k ę  j a k  z n i ż k ę
wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej obznajo- 
miony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na bieg 

kursów wartości giełdowych.
Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagra nicznemi 
miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym komi­

tentom dostarczyć zaw czasu podobnych wielce wartującycn
informacyj.

Objaśnień i rad na każdą spekulacye udzielam jak najchętniej 
. wypełniam jak najkorzystniej wszelkie rodzaje eperacyj

giełdowych.
Również mogą kupione przezemnie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulaeyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto 
polecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz 
uchwycić trafnie sytuacyę.

H e r m a n n  K n d p f l m a c h e r ,  42-4-6
D o m  b a n k o w y  i g ie łd o w y  w  W iedn iu , H o h e n sta u fe n g a sse  2 

Adres telegramowy: „Bankhaua, Knopflmacher, Wien.“

SZWAJCARSKIE JEDWABNE

PŁÓTNA PYTLOWE1
dla młynów

Pozwalamy sobie zwrócić, niniejszym uwagę wszystkich P. T. posia-1 
daczy młynów na nasz świeżo zaopatrzony skład

[ irawdzlwych szwajcarskich podwójnych ekstra gaz jedwabnych |
wyrobu

Reiff-Huber, w Zttrich
(istniejąca od lat 30)

| dla c y lin d ró w  s ito w y c h  do r o zg a tu n k o w a n ia , i s o rtu ją c y c h  szerokości j 
IhO i 85 cm. g a za  g r y s ik o w a  100 cm. i p y tlo w y c h  32 cm. szerokości, 

w skutek czegv każde zlecenie jak najrychlej załatwić możemy.

B R U D E R  0  P IC  El L E E
■ e .  k .  z a p r z y  s i ę ż e n i  t a k s a t o r o w i e  ,
i fabrykanci franc. kamieni młyńskich i maszyn młynarskich 

1 we Wiedniu, Brigittenau, Dam m strasse 3.
Uwaga: Polecamy jednocześnie nasze wyroby, jako to; franeuzkie kamieni; młyńskie, 
maszyny młynarskie, stolce walcowe, nowe patentowane maszyny do wyrabiania | 
krupek itp. i wysyłamy karty wzorów gaz jedwabnych, niemniej nasz bogato illu-
strowanj cennik na żądanie gratis i franco.

rulcarni Związkowej w  Krakowie.

25-5-6

E. A. G R I G A R 22 - 10-10

M  W  K R A K O W I E ,  R Y J  E K  ( I Ł u W S Y ,  S r .  4 ł ,  L I S I A  A  l .  M

poleca wielki wybór p.zyborów do palenia;

Cygarniczki bursztynowe;, piunkowe, Oryginalne ture­
ckie jstam bulki, oraz wszelkie w yrooy tokarskie.

G łó w n y  s k ła d  ̂ p r a w d z iw y c h  p a p ie .k ó w  fra n c u s k ic h  w  k s ią że c zk a c h , c r a z  
g o to w e  tu tk i (g ilz y )  na c y g a r e ta  i w s ze lk ic h  r o zm ia r ó w  m a s zy n k i.

!! Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychmiast za pobraniem pocztowem. !1

O G Ł O S Z E N I A .
t Państwo Chomiakówkj posiada na sprzedaż w re.vi.„e Pszeniczniki w oddaleniu l 1 , mlii 

równej murowanej drogi od dworca kolejowego w Stanisławowie

„d 30 centim. aż do 1 metra średnicy grnbycb. i 8—15 metrów w materyale długich, 
położonych zresztą w miejscu-nowo budować się mającej kolei transwersalnej; Stanisła-

wów-Husiatyn.
Chęć mający kupna takowycn zechce się zgłosić do właścicielki dóbr Karoliny Hrabiny 
Huśarzewskiej w Krakowie, ul. Poselska 8, albo do Zarządu w Chomiakówce pod Tyśmienicu.

Z u rzą d  dóbr w  C hom iaków ce.
83-3-5

"TT ..: ~fl" "■G—p-tT-TT^ —ns-m dig

Odznaczone srebrnym” medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w I ikowje jN  
w r. 188!, tudzież w Marburgu r. i876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie f

Ś r o d k i  l t k b t r ł k i e  i  t o a l e t o w  e
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYlfrSKIEGO
APTEKARZA „POD r'0R0NĄ“ W KRAKOWIE. 

y V in o  t  h lu O w e  1 w i n o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m  uznane przez Towarzystwo 
lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w re- ,1 
konwalescencyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapalenie płuc lub opru.uej, po 
płonicy, dyfteryi, dalej1 w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w nieiokrewnośei, błędnicy, ' i  febrach uługotrwalych, 
zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zaw.ze błogie skutki wydaje. Cen? bu.elk 2 złr. ■, 

S y r u p  b a l ^ a m i c z n o  z i o ł o w i  ujuwa wszelki długotrwały kaszel, zafleg- ff 
mienie duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 et. ' (A

t c o z c z y n  . L c r a s a 1 zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który w nie- ! 
dokrewności, błędnicy, osłabieniu całego organ.zmu, został od dawna przez najsławniej- 

A  szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 ct.
" P a s ty lk i b a lsa m ic zn o -z io ło w e . Usuwają zadawniony i najuporczywszy

kaszel, chrypkę, duszność, zafiegmenie, wyschnięcie w gardle lub kitani. Cena 50 ct. 
P a s ty lk i s ło d o w e w kaszlu, katarze, po 10 centów.
E x p e le r in , działa otrzeźwiająco na osłabione muskuły, usuwa zastarzały reu- li 

matyzm, gościec, darcie, ból w Krzyżach, migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze żołądkowe 
70 cent. i złr. 1 cent. 50.

Ł ió łk a  a n tireu m a ty czn e i antijiO»<vowe, czyszczą krew, usuwają 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub no- 

X  gach i t. d. 10 porcyj 1 złr.
jf  Z ió łk a  k a r p a c k ie  usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmę, dławie-

nie w gardle, itd. Cena 40 centów.
E it r a k t  szp ilk o w y . Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich cier­

piących na płuca, astmę, brak powietiza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za 
pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddyclia- 
nia, zupełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu 
tę woń drzew szpilkowych w pokojach co przyrządzie, zwłaszcza w zimie jest pożądanym. 
Cena butelki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cunt. Rozpylacz 2 złr.

B a l s a m  z d r o w i a  jedyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za- 
flegmienia, odbijania, kurczo żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, „ ztąd ^  
ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena bu',alki 1 złr pół butelki 50 cent. Setki ■ 
świadectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią. 

Szanowny Panie Trauczyński!
Upraszam zn iw o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar­

cie mówiąc z najlepszym „kutkiem daje się używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzeeb miesięcy, staram również zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniem. Z poważaniem M ic M  M iac2yński

Lwów dnia 24 listopada 1881 r. tjliea Ochronek Nr, 6 w Lwowie,
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskiego wyrobu Balsamu zdro­
wia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być WPann wdzięczni wszyscy jier- 
piący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środka 
nie miałem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, ani we Francyi ani w Prusiech, 
słowem nigdzie, i to donoszę bez przesady. N w e t wody umieralne, ani Hunijady, ani 
Karlsbadzkie an. Muhlbruu, ani Sprudel coś podobnego nie czynią ep pański Balsam 
zdrowia. Już w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym weselszym i silniejszym. Kto nie zna jeszęźe pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doznał 
sam na sobie. Z szacunkiem K siądz Kresceaty
Moszczan dnia 30. Października 1881. Kapueyn w Krakiwcu, — poczta E idyinno.^ 

1 U > J  niezawodny środek przeciw migrenie i ewrnlgii. SpitSÓb ui.sil »: „Zwilży­
wszy płynem tym watę podera się takową silnie ISlejśeił za’ dSzamL .śkrom« 
a w mzie silnego ból" i wierzch g f i ł .j  kilka razy, a  wkrótce najsiliuejss/ pół migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr. w. a.

A N T IH E M IC R A M B h  Jestto środek niezawodny pr_eci\v najgwałtowniejszej 
migrenie, bólu głowy i newraigii. Sposób użycia: Skoro tylko ból główy następuje zażyć 
należy natychmiast 2—3 pigułek autinamiaraninu, a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używbzy znów 2—3 pigułek ból głowy ustępuje zupełnie. Cheac się jeszcze prę­
dzej uwolnić od częstokroć gwałtownego bolo głowy aaleby sAwKłczeLaiB n a tra ć  
po za uszami u nawet i wierzch głowy AliyJem. a bói głowy maiyehmia. ■ ustępuje. Kto 
peryoayczme dotknięty bywa migreną poWln.su dla przerwania n..=t„pny"b p:uo: yzmow 
jeszcze przez następujące trzy ani po 2 r  gułki Antihcmicraninu nżywac, co lzien na czczo, 
Pena flakonu i  złr. 80 *ct. . . . . .

P A S T A  P IĘ IO H O ^CI. (Oreme de baute). Środek usuwający piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zmarezczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność 

i  | nosa, słowem jjsito środek odmładzający i padający cerze kolor jakby aksamitny. Poniew.
1 me zawiera żadnych części szboaliwych, przeto z całą ufnością używać ja możua. Cena 85 ct.
TT M y d ło  toa letow e, złożon„ z wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajną
" białość i delikatność cerze. 23 cent. MyUło glicerynowe płynne, u z n a .  b  przez Tow. le: 

karskie jako znakomite i nieszLodliwe, 60 ceat Jodowa 35 cm. Smołowe 25 cent. cer. ■ 
kowe 25 c„nt. Karbolowe 26 cent. Mydła l .  wszelkie plamy tłusta Caua 25 oeni- Olejek 
przeciw głuchocie. Cena 50 ct. Proszek niszczący pJus*wy7 mOłt, haraitony oraa wszelkie 
owady domowe; śrooek niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nieszkodliwy Blancne i Rouge 
z puszkiem 1 złr Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr, P 's ta  do zębo.. > cnt.

W o d a  do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną, 
często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.

F erru cin , płyn niszeząay odgmotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8 —(0 
dni sam później odpada bez użycia naisędzi ostrych. 50 cent

R e g e n e ra te u r  jest niezrównanym środkiem przywracający siwym włosom Ko­
lor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor poły- 
skujany, nadto niszczy łupież tworzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się ten płyu dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znaue środl.i o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy prz< 1 barwieniem myć w so­
dzie lub mydle a to w celu uwolnienia takowych ed tłuszczu; gdy tymczasem używając 
Regenerateur staje się mycie włosów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
części nawet wcieranie płynem tym w wl >sy takowe po 8 —10 dni otrzymują kolor po­
żądany, nie farbując nadto ani skóry lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych 
środkach. Cena 1 złr. 50 ct. i 3 złr. r ‘

K r o p le  cudow ne od bólu zębów; krople te można zakładać na wacio w ząb
bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie załużvć do ucha 
a gdy zacznie piec w uchu ból przcehodzi natychmiast, również przez wąchanie tych a j  
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 ceat. Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów. T 

O le je k  ta n in o -ło p ia n o w y , rano podczas czesania należy olejkiem zwil- ąp 
żać włosy wcierając takowy silnie w skore a zapobieży się dalszemu wypadmiu włosów, 
które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po cho­
robach zapa nych, jak zapaleniu płuc, tyfnaie, wszystkich podobnych przypadkach zapo- 
moeą olejku tanno-łopianowego, lub essencyi tanno-łopianowej uietylko, że się wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie włosów, lecz porost tychże staja się o wiele obfitszym
i bujniejszym. Cena olejau 80 centów, , -u . ' ■ »

E asen cya ta n n o -ło p iu n o w a . Skutki jej są te same, co olejku te mno-ło- 
pianowego, lecz rożni sie tern, że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to prze­
twór wyskokowy. Cena ŚO centów.

Cudow ny p la ste r  k ra k o w sk i na wszelkie z: starzałe rany i skaleczenia, 
cena 40 c. Płyn odwietrzający zepsute powietrze p rŁJ epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Proszek deslnfekcyjny, odwaniający natychm * t.
20 c. Kit do lepienia szkła i porcelany 50 ct. .

W ody le k a r sk ie , przez Świetne Tow. lek. krakowsKie uznane i polecone 
własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wielu skuteczniejsze od wód na­
turalnych i o połowę tańsze mianowicie: Woaa z pyrofosforanem żelazowym. Woda 
gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda^ Selcerska.

Powyższe środki utrzym ują.: w Poznaniu Maokiewicz apt. we Lwowie Rucker apt. 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrte Międlicki apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
hicy Zauderer apt., w Grybowie Tulezycki apt., w -L d ? Palch apt., w Krośnie Pick apt. 
w Krzeszowicach Rybacki apjt, w Łańcucie Scbultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribit apt., w Przemyślu Maszewsk' apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No­
wym Saezu Jakubowski apt., w Stani ławowie Macura apt., w Tarnopolu Jamrngiewiciz 
apt., w ‘Tarnowie Ckodacki apt., Reia apt., w Wadowicach Kurowski apt., w Zydaczowie 
Bardasz apt., w Szczawnicy Jesierski apt. 4-6-27

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagi -nRziie, oraz Apteczki Homeopatyczna 
g ^ * N a  żądanie przesyła się cenniki f m n c c c ^ l i  Zamówienia za zaliczką pocztową.

KUTRZEBA &  MIJRCZYŃSKI
«  k p a h o w i e

, polecają swoje obficie zaopatrzone 9kłady, mianowicie

OBICIA
POKOJOWE

Papiery kancelaryjne, liatoaie i rysunkowe,
Kowerty we wszystkich wielkościach,

Faibj i ptótoa do malowania olejnego i akwareilowcfo, 
Pióra, Ołówki Itp.

REKWIZYTA
MALARSKIE

Wielki wybór

ram złoconych i rzeźbionych w wszystkich gatunkach,
Zamówienia z prowineyi odsyłają się odwrotnie.

iti-iu-20

1 Ra korzyść a a s W a p  T o w z .  Czerwonego Krzyża j
ł

odbedzłe sie

na Najwyższy rozkaz Jego c. i k. Apostolskiej Mości

VŻQ m  W Y G R A N E M I  U P O S A Ż O N A
N A D Z W Y C Z A J N A

L 0 T E R Y A « P A Ń S T W 0 W A {
której ciq.gnienie nastąpi 9 Marca 1882 . I

J  3  g ł ó w n e  w y g r a n e  p o  z ł r .  0 0 , 0 0 0 ,  z ł r .  2 0 , 0 0 C  I  
■ |  i  z ł r .  1 0 , 0 0 0  a u s t r .  r e n t y ,  A
§  następnie 18 pobocznych wygranych po 600 zh., 400 złr. J |  
1  i 200 złr. złotej renty, 10 wygranych po 1000 złr., 15 w y - |  

C  granych po 400 złr. i 20 wygranych po 200 złr. złotej renty. J  
J  wreszcie wygrana w gotówce w ilości 102,000 złr. " |

. 12,066 wygranych w kwocie 22,0000 złr.I(

1 CENA LOSU 2 Złr.
Bliższe postiinuwienkt zawiera rozkład gry, który dostać można 
z losami w oddziale loteryi państwowej w Wiedniu I., Riemer- 
gasse Nr. 7, 2 Stock, im Jacoberhotel, tudzież w ustano wionych 

miejscach sprzedaży losów.
<. - '.1

Ł o s ry  p r z e s y ł a  s i ę  « p ł a t n i e .

W iedeń  2 Stycznia 1882. (Jj p ^  pjjOfPf

38-8-8- oddział lo ten i państwowej.

DRUKARNIA

Z W I Ą Z K O W A
w Krakowie, ul. ś. Jana, w Hotelu Saskim

p r z y j m u j e  do  d r u k u :

DZIEŁA, BROSZURY, CZASOPISMA, TABELE, 
CTRKCLARZB i OUŁOS1ESIA,

RACHUNKI BLANKIETY K U FIEC K IE, CENNIKI, 
PUOGItAMY, NACZÓŁKI NA LISTY I KOPERTY,

karty pogrzebowe, bilety wizytowe
1 w s z e lk ie  in n o  w  za kres «zt. dru k. w eliodząco ro bo ty .

k które, t s l e c ą j ą c  cz y s to ść  d r u k u  1 g n s to w n y  J

układ, w y k o n u je  na czas o znaczon y

p o  c e n ach  a iu i s r k o w a u y c h .

2 9 -412;-f

mm

Fabryka H e r n a ls  w  W i e d n i a ,  Ottakringerstrasse 98
poleca restauratorom, prj,watnym, stowarzyszeniom z ogr. lokalem

Najnowsze Angielskie Bilardy Ręczne
5 stóp  d łn*o«d .

Cena 6 złr. z laski, kulami kauczukowym i regułami gry.

T r e ś ć ;
Miłość bliźniego. 
Uprzejmobć.
Ukłony, Ułożenie 
Rozmowa, dyskrecy* 
Rorespondencya.
0 ubiorze.
Stosunki tfowai ;y»kie

w t wszelakich oku- 
lieznopeiaeh.

Wizyty, bilety wizyt.
Z aproszenia, Przyję- 

| eia 1 Z achow anie się 
przy stole, Toasty. 

Zachów, s. w salonie 
i na balu .

Tańce, Muzyka. 
Podarki.
Miłość i Przyjaźń. 
Małżeństwo. Żałoba, 

itd. itd

* Nakładem J. Fr. Rymanowskiego
■
■ TreAć: ]

■ w Krakowie, ul. ś. Jana Nr 6-
■J

Rozmowa kwiatami.
■ wj-BiU z druku 1 J«,t we wwwywtMlcb fc«ł«- ■ Znaczenie barw.
■ B.r ń ia e b  do  n ab y c ia  u lą b >  zbiorowi ■ „ drogich kamieni.

■
obejmując*:

WSKAZÓWKI OBEJŚCIA SI? l  LODŹMI
■ Gry i Zabawy . 'ot. a- 

rzysk.w szczególności
■
■
■ ZW YCZAJE ŚWIATOWE

■
■
■

Anegdoty i Zagadki. 
Utwory poetyczne: 

Prawy człowiek.

■ GRY i  ZABAWY TOWARZYSKIE ■
Prawdziwy przyjaciel 
Ideały.
Słówko. — Rozmowa.■ ANEGDOTY i ZAGADKI ■

W Y B O R O W E  UTWORY POETYCZNE Do wizytujących.
■

■
Z ł o t e  zdania i  mydli. ■

1
®eklamacya.
Z księgi żywota.

Z a m ó w ie n ia  z prowineyi za nadesłaniem ■ T ę s k n o ta .— Do sosny.
■ należytości uskutecznił franco odwrotną ■ Polka. — Do orła.
■ poeztą: J. Fr. Rymanowski w Krakowie 

ulica ś. Jana, N r 6.
■ Z dymem pożarów. 

Boże coś Polskę.
■
■

Cena egzem plarza 76  cnt. ■
Złote zdania i myśli.

11-4-C ■8- 6-8


